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Wilno na zfeździe
przedstawicieli ludności miejs fc;

WARSZAWA (Pal). Na Zjeździe 
przedstawicieli  ludności miast Polski, 
•klóry odbył się w W arszaw ie, na ra 
jtuszu, w dn iu  1 m arca  rb. po  przem ó 
(wicniu pik  Adama Koca i prezydon 
la  Stefana Starzy ńskiego, zabrali głos 
toowcy, reprezentu jący  wszelkie za- 
woay i dzielnice Rzeczypospolitej.

P rzem ów ienia te dały obraz usto 
Btir kow an u się przedstawicieli ludno 
ści miast Polski do  „Obozu Zjednoczę 
fcia Narodowego '.

Kolejno przem awiali:  prof. Skoe*y 
b u  z Kratkowa, prezydent Lwowa d r  
O strow ski,  d y rek to r  Zw. Tow  Kupiec 
Kich po«"l li. Sikorski z Poznania.

Następnie na mównicy stanął 
T .  BARAŃSKI d y rek to r  Izby P rz e ­
m ysłow o —  H andlow ej w Wilnie.

W  im ieniu sen io ra  naszego ero da 
Z iem  Póhm eno  Wscho«łni«*h p. Anto 
n iego Łokueiowskiego z Oszmiany, 
4 l ń r y  nie mógł być obecny, pozwolę 
•sobie w g ło s ić  te k i lk r  s lo w :

Staję przed W ami —  jako przed 
siaw ieiel delegacji tej ziem i, która 
przed wiekami z  koroną w Krewie, 
Horodle i Lublinie, a ostatnio w W ił 
tuk przed laty 15-t-i ślub w ieczysty  
nrola.

Ziemi tej, która polskość nie m ie 
ezem krzyżackim, nie knutem iiios 
kicwskim , lecz wolnością, swobodą, 
kulturą I oświatą dla siebie i dla za 
m odniej cyw ilizacji zdobyła.

Ziemi tej. której ubóstwo materia! 
ne ) zaniedbanie gospodarcze da się 
prawem kontrastu porównać tylko z 
ogromem wkładów, jakie w ciągu w > e 
Ików świadczyła ona hojnie na rzecz 
Macierzy w dziedzinie dorobku kul 
iiiratnego, obrony uezucia narodowe 
go 4 wiary oraz w inicjatywie paliły  
rznej.

Ziemf tej, która I dziś, okaleczała  
i zniekształcona patrząc na ciężki los 
nnjlejwzyełi swych synów po/a  
w schodnią i zachodnia granicą, clice
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STARE WILNO — Góra Zamkowa od rzeki W ilenki

być i jest wysnnęiym  bastionem wol 
ności i kultury zachodniej, jennocząc 
w spółżyjące na niej «»d wieków ple 
miona.

Od pół M areszowszczyzny, Znosia 
4 Zmowa, od kolebek największych w 
Inaszcj historii mocarzy duclia, od 
stóp Ostrej Bramy i Rossy —  niesie  

/my Wam braterskie pozdrowienie, łą 
leżymy się z Wami w czynie, który o 
iby dał 10, co jest marzeniem każdego 
/prawego obywatela: Polskę soną. 
Istraszną dla wroga, cenną jako przy 
jneicla, Polskę —  ostoię kultury, do 
brobytu i sprawiedliwości społecznej.

Stajemy p^zed W ami nic ty Iko w pa 
tizcn i vr tradycje historyczne i cienie 
w ielk ich  łodzi, jakich ziemia nasza 
Wydała Przychodzim y już dziś z do 
robkietn realnym, tym cenniejszym, 
żc w na jcięższyeh warunkaeli przez 
Pas samych bez niczyjej wypracowa  
nym pom ocy, tuż dziś żmudnie, lecz 
zwycięsko wałczym y z nędzą I ciem  
inota. dziś juz stwarzamy własnym  
wywłM em wal ochronny na dalekich  
granicach, z» k łó-ym i obv sitokojmc 
(rozkwitały szczęśliw sze i bn«nkto no 
'zftsfałe ziem ie P olsk i Od wieków do 
tej m li nawykli, bedz5em v ia ł nadal 
'pełnić, w^erzae. źe nareszcie to w a -  
czen !e 7irm  W schodnich nriMldp w  
narodzie w łaściw e zrozumienie nh- M  
'ko w słowach lecz ł w  czynach, że 
Polska pomoże nam w fei nra«*y jy ra 
mach skromnvcl». na jakie 1« stać. 

lecz 7, ta pełną świadom ością dvMoirn 
suycłi ic  I m  . Łw-ik• 'ściśle' jest
iz losem Jej rubieży zw iązane.

Będziesz ndał w nas. panie riil- 
kowtrtłfii. żołnierzy kornych i of"ne­

my eh, <rivw?onvcb ambicją, by n ie na 
szarym nozos*ać końcu w wyścigu  
ziem  i dzielnie.

ZIEMIA MARSZAŁKA PIŁSUD­
SKIEGO STAJE DO APELE I ZGŁA 
SZA SIĘ JAK JEDEN MĄŻ DO ObO  

/ZU MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
W  dalszym  ciągu posiedzenia za

KOMUrtALiA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI

MIASTA WILNA
ul. ttiiklcwlcn, Nr. 11 telefony 17-73 I 15-71

Fizyjmule wkłzdy na książeczki oszczędnościowe i czekowe
w złotych i z otych w zlocie

Iz wktatfy i icn cprckcntc wenie ręczy miŁsto Wilno lafjm  swo.m majątkiem.
Zapewnia wkładcom oszcządr.oiricwym  tajrmmrę wkłaców, ra je  mcż o ić  
natyd.ir iastowego wycofania bez ograniczenia sunr.y, płaci foiidne oprocentowanie.

Zakład Zastawniczy K.K.O.m. Wilna (Lombard)
utm T ro ck a>  K r . 1 4  (mury po-Franciszkań^kie) tPtefcn 7-27

udziela pożyczek pod zastaw rożryrn ruchr mości. Przyjmuje preem ioty na prze­
chowanie. Przeprowadza komisową sprzedał zastawów.

;iaf! niimlit lęiii misie przez U J.
WARSZAWA iPat). W  dnitt 2 mar 

ca rb. odbyło sie zebr?me m iejskich  
d cialiiriy  spolęcitnych B zm y p o sp o li  
tej, reprezentu tących wszystkie woje 
w dildw a.

V*-tor* n a przewodniczył urery  
dc.J Stclan Starzyński, który wyjaś 
nil po jęcie eslonkuw Ouozu 2 jednoczę 
uia N..r.Kk»wygo. siw ierdzając, le  
członkam i OZN w obecnym  sltulium  
są nr oucinku mtas* tytko te OM>by,
flNHIMNMMMNIHflMRttMMHlHMNHm*}
(brali głos: m arszałek S^jmu śląskiego  
G rzesik, prezes Zw. Tv»w. Kupieckich  
na Pomorzu d o s , M archlewski z Gru 
dzlą-dza i p. Sobczyk z Poznania.

ktui,- podpisały w d*uu 1 marca rb. 
w W arszawie rezolucję, uchwaloną  
na zjeździe działaczy społecznych  
m iast Itzirzj pospolitej

Po omOwicr.Iti spraw organizacyj 
mych, prczydiim, geepj, 
z«  Zjednoczenia Narodowego tprze- 
w odniczący —  Stefan Starzyński, wi 
ceprezcsi —  l  eopold Skulski, Henryk  
Brun i Antoni Suupczyński, sekretarz 
—  la r  Hopp*, skarbnik —  Jan N lerti 
czyk  i ezłuiskowic: Eugeniusz W en­
cel, Jerzy fżudzynskJ i W acław Min 
l ie n te z j  poleciło zorganizowanie lo- 
Łahiyeb zjazdów w miasta* b, bęóą

cych eeatram i poszczególnych okrę­
gów  terytorialnych- Zjazdy te będą 
m iały na reku nawćszanie jak najścl 
śJ«jszego kontaktu z obywatelstwem  
m iejskim  Ilzeczypoapolitej.

u pł*. K^ta
WARSZAWA (Pa!) — W dniu 2 m-nret 

rb. pik. Adam Koc priyjąl qropę rrgio- 
nalnę posiow z Łodzi w osobach po..pos. 
Drczd-Glerymsklego, Wadowskiego. Po- 
mianowskiego > sen. Algaiera.

Parlan enłama grupa rogioaaloa z Ło­
dzi zgłosiła akces do Obozu Zjednocz o- 
nta hji rodowego.

Jeżeli chcesz mieć przyiaciela
który Ci — wyjaśni każdą wątpliwość

— stanie w Twej obronie
— przyjdzie z d?brą radą w potrzebie
— opowie o wszystkEmt co sią dzieje na świecie

I ś T H t t f l F  19E S D i  t  ^ i « T i r | M  n a j w i ę k s z y  d z i e n n i kM ik I -  * J  &  WL. W  1 I L  1 11  i ł  Wk i  ZIFN PÓłNOCNO-WSCHODNICH
„ K U R J E P  W t L E Ń S K T  wychodzi codzień i oprócz informacyj z szerokiego świata oraz dz ału politycznego i odcinka literackiego zawiera między

innymi następujące stałe działy:
1) Kolumnę Literacką; 2) Żart na stronie; 3) Ra zryw ki um ysłowe; 4) Few ieść w odcinku histo­ryczną s ilu  sensacyjne* - kryminalną; S) Felną tabelę wygranych loterii w  okresie ciągnięć.

„ K U R J E R  W 1L Ł Ń S K 1“  uwzględnia szeroko petrzeby Ziem Północno-Wschodnich oraz przynosi zawsze najotszerr ie jszą  kroniłę  z tych terenów
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Dia zaprenumerowania „ K u r je r a  wystarczy czytelnie
wypełnić zamieszczony obok blankiet i przesłać go do aamin.stracił 
„ K u r i e r a  Wił r t s k i u g o "  —  Wilno, ul. Biskupa B  indurskiego 4. 

P-smo będzie wysłane niezwłocznie odwrotna pocztą.
Na żądanie, sk»erowane <Jo redakcji, administracja wysyła bezpłatnie 
w ciągu dwóch tygodni egzemplarze okazowe dia tych, którzy zechcą  

przed zaprenum erowanym  pisma poznać je bliżej.

Cen* prenumerat}/1 jest następująca:
m i e s j ę c z n l e  :

Z teneszentem dc oomti w ►raju . . . .  3 ,pD zl«
Za granitą .    Q.Oi) xt.
Z odbiorem w s dministracf! . . . . . .  2.50 set.
Na wsit w mteiscowr sciach, gdzie nie ma urzędu

pocztowego ani agenci! « • . . 2-50 zl.

Na zł.

Imię, nazwisko i adres wpłatającefo:

Nr. rozrachunku: i .

złote słowami:
!sl==2

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

N a z i . . - v. gr.

Odbiorca:

K u r j e r  W M e n s k i

ul. B iskupa Bardurskiego 4

P o c z t” w ilo o  I

Nr. rozrachunku: 1.

Ni w pE ty  ___ 4 ,.---

(podpis p"-ryjmu]ącegn>

DOWÓD NADESŁANIA 
n tZ C rA Z Ł  ROZRACHUNKOWEGO

Na zi

Odbiorca

S r- F

. K U R J E R  WI L E Ń S K I *
W)ino, Biskupi Jancu.sklego 4.

Nr. rozrachunku: 1.

Nr. v plusy—.......... ...

p-Mlpl* p- ir jm u jłc r jo )
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K R Y Z Y S
w polityce belgijskiej

W polityce w ew nętrznej Belgii da 
je się zauważyć obecnie pew ien k ry ­
zys.

Z jednej strony roz łam  w śród  so 
i. ja listów uw ażać m ożna za fa k t  do 
fconany. Skrajne, kom unizu jące  odła 
« iy  postępują  za Vanderveldem w je 
go sm utnym  odwrocie, podczas gdy 
elem enty um iarkow ane  solidaryzują 
się ze Spaack em  i de Mann em, trzeź 
wymi j p rak tycznym i działaczami, 
s tara jącym i się dopasow yw ać idee do 
rzeczywistości i redukow ać dok tryny  
do Tam realnych  możliwości. Kredyt 
m o ra ln y  tych dwócn młodych mini 
s łrów  jest tak  wielk ',  że zgrupowanie 
dokoła  n ich  przy tłaczającej większoś 
ę. socjalistów uw ażać m ożna za pcw 
ńe

Z drugiej s tro n y  agitacja rexistow 
»ka nie ustaje  i nab iera  coraz wiek 
szej intensywności, Degrelle k tó ry  od 
h i t le row ców  iprzejął m etody  p ropa  
gandy, zorganizował ostatnio „ ty ­
dzień par ty jny" ,  k tóry  był n ieprzerw a 
u y m  p asm em  agitacyjnych m anifesta  
cyj i przem ówień.

\Vszvstiko to nie byłoby specjalnie 
niepokojące, gdy bv nie to, że według 
wszelkiego praw dopodobieństw a nie 
zadługo nastąpi pewna m odyfikac ja  
dotychczasowego gabinetu  Jak  twier 
dzi op.nia bejgijska n a  decyzję van 
Zeelanda wpływają w r \m  k ie ru n k u  
pew ne względy iwobistcj natury , a 
m ianow icie  chęć podzielenia się od 
powiedziaino>oią i zrzucenia z siebie 
części dźwiganego ciężaru. W yłania  
się jedynie pytanie, jak im i drogam i 
póidzie przyszła zm iana gabinetu W  
te i m ater ii  wysuw ane są na  razie dw a 
możliwe ro zw iązan ia r  pierwsze, to 
rozszerzenie poi/itycznego sk ładu  ga­
binetu , do  k tórego  weszliby naw et 
d m iarkow an j rexisci, drugie —  to za 
chow anie dorychczasowej fo rm uły  
p r zy jednoczesnym  um ocn .en ia  s tano  
v.śsika katolików. W szystko to już 
od miesiąca zdaje się wisieć w powie 
trzu, jak  dotąd  jednak, żadne rozslrzy  
gnięcie nie nastąpiło

T a mglistpść wewnętrznej polityki 
helgiiskiej nie pozostała bez pewnego 
wpływu na politykę zagraniczhą. Na 
notę angielską, żądającą  od Belgii 
sprecyzow ania  jej stanowiska w sp ra  
wie nowego Locarna, rząd brukselski 
nd*i»!ił odpowiedzi, k tó ra ,  aczkol­
wiek została złożona przed 10 dn ia ­
mi, do tąd  jeszcze nie jest opublikow a 
r.a T a jem niczy  ch a rak t? r  t ro ty l  jak 
też i szereg rozmówr dyp  >matycz- 
nvch. k tó re  po niej nastąpiły  — 
wszysłko to zaintrygowało ogromnie 
opinię publiczną

Jeżeli chodzi o określenie wnrnn

ków, w jakich  Belgia uczestniczyć bę 
dzie we współpracy m ocarstw  zachód 
n ich  wyglądają one  mniej więcej w 
ten sposób, iż Belgia bliską jest p r /y  
jęcia gw arancji  wielkich mocarstw', 
nic chce jednak  mieszać si« w ich grę 
p rzym ie rzy  i aliansów. T en  p u n k t  wi 
dzeuia zostanie na jp raw dopodobnie j  
zaakceptow any przez Londyn.

Polityka angielska zawsze popiera  
ła państew ka, leżące vis-a vjs wyspy 
b ry ty jsk ie j  na europejsk im  kontynen  
cie. Od XVIII wieku kanclerze W iel­
kiej Brytanii protegowali Belgię, H o­
landię i Hanower. Dziś z tych trzech 
pozostała tylko Belgia i HoJancha- 
Dłalego też rząd brukselski zdaje so 
bie spraw ę, że może liczyć na  Lon- 
d m .

Jest  r z e c ^  ogrom nej wagi, że 
uśw iadam ia ją  to sobie także i Niem­
cy, zwłaszcza od czasu w ojny świało 
wej. Kanclerz Hitler daleki jest od po 
w iarzan ia  (kardynalnego, błędu Belh- 
inarnia-IIollwega, i oświadczył wyraź 
me, że gotów jest zawsze g w aran to ­
wać neu tra lność  Belgii.

Jeżeli sko jarzym y z tym  d rugą  po 
dobną  deklarację , w k tprej zohowią 
zał się on ostatn io  wobec Schulhess‘a 
„zawsze szanow ać nienaruszalność i 
neu tra lność  Szwajcarii" , oraz obietni 
cę nieroszczenia pretensji do granic 
f rancuskich , s ta je  się jasną opin ia  
Londynu, iż nadszedł m om ent, w. 
k tó rym  pro jek tow any  p ak t  będzie 
praw dziw ą podw aliną  poko ju  na za­
chodzie Europy. L.

lin l i i i  M o i  pitoli
Czy chce Pan (i) rrieć eleganckie futor

Nie wierzcie pogłoskom, że wszys­
tkie a r ty k u ły  podrożały. Nie jest to 
p ia w d ą  Istnieje w W ilnie firm a, któ 
ra  zakupiła  na osta tn ich  A ukcjach Fu  
trzarsk ich  w Leningradzie, Londynie, 
Oslo itd. większe transpor ty  skór fu ­
trzanych  wszelkiego rodzaju  i sprze­
daje je po cenach bezkonkurencyj­
nych. Jes t  to znana firma Braci Trach 
tt noerg przy ulicy W ielkiej 39.

T rzeba  podkreślić, że f i rm a  B-cia 
T rach ten b erg  w W ilnie jest znana ze 
swej solidności w k ra ju  i za granicą, 
to  też m ożna ją uważać za jedną  z 
n a jba i  dziej solidnych firm  w branży 
fu trzarsk ie! .  F irm a ma olbrzymi w y­
b ó r  skór wszelkiego rodzaju  i z tego 
■względu jest jedną  z największych 
f irm  w kra ju .

Kierownik f i rm y  B-cia T iacM en 
berg  zdradził n am  ta jem nicę  iniskich 
cen  futer, sp rzedaw anych  przez tę f ir  
mę. Bracia T rach tenberg  zakupują  
wszelkie fu tra  wyłącznie na miejscu 
ich pochodzenia. Pozw ala to na kon 
k a ren c ję  ze wszystkimi f :rm anii w 
k r a ju  i u m o z lw ia  sprzedaż wszelkie­
go  rodzaju fu ter  po  cenach o wiele 
n iższych niż w innych firm ach  fu ­
trza rsk ich  w ca łvm  k ra ju .

F :rm a B-cia T rach tenberg  po s ia ­
da  własną fabrykę wyprawy suro w 
ców, sorowadzaoyeh z \u k ry j za gra 
hicznyoh, W  fabryce tef zatrnJnieni 
sa wybitni fachowcy przemysłu i rze 
irrosła futrzarskiego, iak kuśnierze, 
krawcy, farbiarze, garbarze itp.

Jedną  z następnych  zalet f im iy

Występy literatów na ws!
W historycznym Jasikowie pod ŁuolL [ Należy zaznaczyć, że z prośbą có li­

nem odbył się ubiegłej niedz.oii wi łczór i rządzenie wieczoru lileracko-artysłyczne- 
literacko - artystyczny dla chłopów. W go w Jasikowie zwróciły się do Iow. U-

mwersytetu Ludowego wszystkie działają 
ce na terenie tej gminy organizacje mło­
dzieżowe i gospodarcze bez różnicy na 
zabarwienie pcbtyczne. jwiadczy to naj 
•epiei o głodzie oświatowo-artysfycznym 
wśród starych i młodych na wsi.

Z rozmaitych stron kraju nadenodzą 
do Tow. Uniwersytetu Ludowego w War 
szawie podania i pisma, zapraszająco p 
sarzy chłopskich na wieś. Zaproszeń tych 
jest coraz Więcej.

A może by i u nas na Wileńszczyźnie 
dało się zorganizować podobne imprezy 
literacKie na wsi 7

artysiyczny dla chłopów 
wieczorze wzięli udział pisarze ludowi 
fijrek. Młodożeniec i Skuza oraz chór 
dziewcząt wiejskich ze szkoły rolniczej 
w Krasiczynie.

Sala rekreacyjna miejicowej szkoły 
powszechnej wypełniła się po brzegi lud 
nością wiejską, która reagowała żywioło 
wo na przemówienia i recdacia przyby­
ł/eh pisarzy oraz na śpiewy i tańce dziew 
cząt wiejskich, ubranych w piękne i barw 
ne stroje regionalne ziemi lubelskiej. —  
Rozentuzjazmowani i rozbawieni widzo­
wie zmuszali literałów do nadprogramo­
wych recytacyj I opowiadań.

Sekwestrator zajął... monstrancję
Poborca urzędu skarbowego w Wą- j błagany. Za jedyną rzecz godną zaiecla

brzeinie. Bernard Kubisz, dokonał w cza 
de sweęo urzędowaria niezwykłego wy 
czynu.

Przybył on w ubiegły piątek na ple­
banię ks. prob. Bąazkowsk.ego w Królew 
fktej Nowej Wsi, by dokonać zaięcla za 
zaległość podatkową.

Gospoayn1, będąca sama w mieszka 
•iu. prosiła Kubisza, aby wstrzymał się 
od twych czynności do powrotu księdza 
Bączkowskiego. Kubisz byt jednak n>eu-

uznał —  monstrancję.
Gospodyni broniła dostępu do szaty 

w której byia przeć nowy ssana monstran 
cja, poborca Kubisz jednak dokonał z»h 
jęcia przedmiotu, będącego własnością 
kościoła.

Ks. Bądzkowskl po powrocie udaf się 
natychmiast do urzędu skarbowego ce­
lem założenia protestu. Przec.wko pobor 
cy Kubiszowi wdrożono odpowiednie 
kroki.

B iac .a  T rach tenberg  jest to, że sk ła­
d y  je, są stale zaopatrzone w bogaty 
wybór różnych  fu le r  o raz skór, jak  
praw dziw e lisy srebrne, niebieskie 
(krzyżatki. lisy patagońskie, karakuły , 
tchórze,oraz fu tra  gotowe według n a j  
now szych, m odnych  fasonów

F irm a zaopatrzona  jest u przepię 
kne. żakiety trzj ćwierciowe. K onkur­
sowy kró j tych żakie tów .jest w yko­
nany przez specjalnie sprowadzonego  
Jugojezego z zagranicy.

Na zakończenie trzeba jeszcze raz 
podkreślić, że f i rm a  Bracia T rachU n  
borg m a jedyną  możliwość łaniego 
sp rzedaw ania  futer, co  daje  z kołei 
szerokiem u społeczeństwu możność 
zaopatryw ania  się w różnego rodzaju  
fu tra  po cenach  na fniższyeh.

W Rumunii zamknięto 
wszystkie uniwersyte­
ty i org^nlzacfe stud

BUKARESZT (Pa*)- Agencja „Ita 
,doc“ donosi: dziś rano odbyło bię po  
siedzenie rady ministrów, na którym  
zapadły doniosłe uchwały. Między in. 
rada m inistrów nakazała zam knięcie 
w ^ysU uch uniwersytetów 1 lokali or 
ganizacyj studenckich. Otwarcie wy# 
szych uczeini nastąpi dopiero pa zmiu 
nic ustawy, dotyczącej szkolnictwa  
(wyższego.

Sa^alnty dla H^pam !
PARYŻ (Pat) Ptawiuowc „Actior Frań 

ę»'óe“ i „ Echo de Paris" donoszą i ż w I.ozi 
id/nie powstało towarzystwo akcyjne w ce 
Iu nabywania w imieniu rz&mi w Walencji 
samolotów francuskich.

W obecnej chwili toczyć się m ają roko 
Wyiniia o zakup 80 francuskich samolotów 
Izumbardiijących Zawarcie tej tranzakcji u 
.zależniane jest jediiak od uzyskania zgody 
jednego z państw wschodnich, które pozor 
nie miałoby nabyć te samoloty dla siebie z 
tym, że zostaną one w drodze zawrócone ao 
Wn lencji.

i m t Y
TYDS

O K A Z J A
dla przyjeżdżających

~ n a .u 'o czy s io lc ij

Da d iia 4  m ir n  (włącznie) 
prieuliałi n/ s^naifji 

[pa cei.acn

b i a ł e g o  
Tygodnia

K r w a « A
ni*ii y wjj ej łn?aml w cji

LIZBONA (Pat). Z W alencji donoszą, że 
«  li.slalnicli (tniacii lutego cto.Wn do prawilzi 
wC.l bitwy pomiędzy deon-a oddziiilaml mi 
rcjantów  w której wyniku miało polec 87 
m ilicjantów, zaś 121 adniomo tony.

8 700 oiób possmelili komuaiisi 
w M«hd?e

MALAGA (Pat) D o c M /ć u k  oficjalne n 
sUallły, ic pot!''za-, rządów czerwonych w Ma 
Jadze, za irou loo  ano w Maladze * rozkazu 
różnych komitetów komunistyczny eh przesz 
ta 8.700 osób, w tym ilużo dzieci, kobiet i 

.starców. W Puentę Gi-nlf slrartm o rizlerech 
przestępców, którzy dopo,ciii się wyraHrii 
wnnych nbfadui na rozkaz miejseowegm przy 
wiwlcy komui-istjeznego.

Słonim zabiega o budowę kolei
Kamień Kosz^rski —  Newiielfiia

w  sobotę odbyto ue posiedzenie k, 
dy Miejskiej m. Słonima, na którym m. 
in. na wmoselc nagły posła Adolfa Sa* 
neckiego omawiano sprawę zamierzonej 
budowy linii kolejowej z Kamienia Ko- 
szyrskiego przez Słonim cM i^owojelnl.

Parfny płk. om. ini Aoam Bobrowski, 
podkreślając ważność zagadnienia, za- 

— Katan.       itaawiamga—am a-taii

mm
t MADRYTU. Matka z dziećmL ołrzymu.ąca od komunistów przepustkę na wyjazd z Madrytu.

Wyrób wełn z mleka
Produkcja  wełny syntetycznej z ka 

zeiny obejm uje sw ym  zasiągiem coraz 
większą ilość państw . Jakko lw iek  jest

sianowiła  rozwiązać m etodę p ro d u k ­
cji wełlny z kazeiny, jak  też i sarno za 
ga  inienie organizacji kazeiny, odgry 

rzeczą jasną, że Włosi nie doszli w pro  i w ające w tej mierze rolę n iem al dccy 
d u k e j : lam talu  do cyfr, o  jak ich  p rz y  dującą . Trzeb? bowiem stwierdzić, że
pode jm ow aniu  tej p ro d u k c ji  mówili. 
jednak  to włókno syntetyczne z szere 
gu w’zględówT cieszy się d u ż jm  zainłe 
r tso w a n ie m  w wielu państw ach .

Po Włoszech. F rancji,  Belgii i Pol 
sce przyszła ko le j  na  Czechosłowację, 
Norwegię, Stamy Zjednoczone, a osta 
tnio bardzo pow ażnie zagadnieniam i 
wełny kazeinow ej zainteresowała się 
H olandia Należy jednak  zwrocie u- 
v.agę, że o ile p raw ie wszystkie k ra je  
op iera ją  swą p ro d u k c ję  n a  zakupio­
nym  od Forettjego patencie włoskim, 
o tyle H o land :a zupełnie inaczej po
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ze
w łaśnie trudności w zorganizowaniu  
rynku  mleczarskiego w Polsce u lru d  
niły rac jonalną  organizację  dostaw  
k.-zeiny, opóźniając bardzo wydatnie 
u ruchom ienie  fabryk i lanitalu  w Lo­
dzi.

W  Holandii więc podję to  ró w n o ­
cześnie dwie uzupełnia jące się akcje. 
Z jednej s tron j p rzeprow adzono  sze 
reg doświadczeń technicznych nad  
w yprodukow aniem  wełny syntetycz­
nej z kazeiny według innych m etod 
aniżeli te, k tórym i operow ał Foretti ,  
a jednocześnie jrrzejirowadzono reali 
zację p lanu  huaow y  wielkich fabryk  
kazeiny. Fabryka wełny syntecz.nej z 
mleka miałaby pow stać w Nijverdal 
w okręgu  T w enlhe  Jednocześnie 
ośrodkiem  pr.odukcji (kazeiny m iało­
by się s iać  Leeuwardom p rzy  czym 
kazeina ta byłaby m. in ró w ­
nież ekspor tow ana  do  Italii, k tóra  
zapewniła odbiór 5000 kg. dziennie 
kazeiny holenderskiej. Jeżeli więc 
chudzi o s tronę  produkcy jną , H olan­
dia zna jdują  się w sytuacji szczegół 
nic korzystne j d la  w ytwarzania weł 
rv  synlocznej, gdyż z uwagi na olbrzy 
tnie rozm iary  swej zorganizowanej go 
spodarki mlecznej, rnoiże dostarczać  
wielkie ilości kazeiny, jmdst iw owego 
Mtrowca. W  żadnymi b oda j  k ra ju  wy 
korzystan ie  ni tok a nie jest tak  racjo 
nalnie  zorganizowane, jak wr Holan 
dl , a spółdzielnie bez żadnych t ru d ­
ności mogą się zająć s t ro n ą  handlow ą 
tej całe j akcji. Również i rząd obiecał 
dla tej inicjatywy swe poparcie , gdyż 
akcja  ta przyniosłaby ro ln ic tw u Ho- 
lm#dii pow ażne dochody.

Inaczej przedstawia sic oprawa

zastosow-ania w yprodukow anej w Ho­
landii wełny synlecznej. Jeżeli bo- 
"  iem p rodukc ja  ta m a  być u rucho­
m iona na dużą skalę, io będzie ona 
znacznie większa aniżeli le ilości, któ 
re może skonsum ow ać przem ysł k ra ­
jowy. Powistałalby więc konieczność 
ekspor tu  wełny syntetycznej, a  wyda 
je się rzeczą wątpliwą, czy byłby to 
ekspor t  dochodowy.

Niezależnie od zagadnień kazeiny 
j>i owadzone były w zakładach  doś­
wiadczalnych wielkiego konce rnu  
ęztucznego jedw abiu  AKU w Aarn- 
h enn  badania  nad wynalezieniem no 
wej metody p rodukow an ia  wełny syn 
telycznej z b ia łka  odtłuszczonego mle 
ka. Nowe w łókno otrzym ało  nazwę 
Lactofil, przy czym, według ośw iad­
czeń techników holenderskich, zosta 
ło ono już w ypróbow ane z pozytyw ­
nym  w ynikiem  w fab ry k ach  holen­
derskich. T kan iny  w yprodukow ane z 
lactofiiu pod  Względem jakościowyrm 
m ają  być niemal i e  identyczne i  tka 
runo sii z wełny natura lnej.  Po tw ie r­
dzone również zostały wuadomości, że 
fab ryka  kazeiny powstanie w Leeu- 
wnrden w prow inc ji  Friesland, gdzie 
w ytw arzane były' do tychczas  najw ięk  
sze ilości m leka odtłuszczonego. Ka­
zi :na  ta wt pewmej części byłaby ek 
sportow aha  do W łoch, k tó re  miały 
sie zobowiązać form aln ie  do zaku­
pów 2,000 tonu rocznie tego surowca 
niezbędnego dla produkcji  lanitalu

Zdaje się m e  ulegać wątpliwmścii, 
że metoda holenderska  sŁarrowi b a r ­
dzo poważne ulepszenie techniczne 
paten tu  włoskiego. W  ten sposób  Ho 
landia znalazłaby się wr szeregu ‘k ra ­
jów’ p rod u k u jący ch  wełnę syntetycz­
ną, a z drugie j  s tro n y  —  rolnictwo ho 
le rde rsk ie  znalazłoby olbrzymi zbyt 
dhi swvi h  ar.yik lów.

proponował wybór siałe) komisji, ktorof 
zadaniem, bądii* zabieganie u władz u  
kierunku jak najszybszego realizowania 
zamierzonej budowy linii z tym jednakie, 
by przeszła ona przez Słonim.

Rada Miejska wobec znaczenia zapo 
czątkowanej akcjt uchwalił* wystosować 
memoriały do właściwych władz oraz 
wyłoniła komisję w składzie: in#. H. Bien 
kiewicz —  burmistrz m. Słonima, ini. pi k. 
em. Adam Bobkowski i poseł na Sejm 
Adolf Sarnecki. Komisja w najbliższym 
czasie ma się udać do Warszawy dla 
omówienia tej sprawy.

Słonimi, wiążący kwestię budowy ko 
iei ze swoim dalszym rozwojem jak da 
ło się wyczuć na radzie, dołoży wszelkich 
starań, by miasto stało się ważnym węz 
łem kolejowym.

W dalszych ODradach rada wysłucna 
ła wyjaśnień zarządu miasta w związka 
ze sprawozdaniem Komisji RewUy]ne| 
za okres 1935— 36 i załatwiła sprawy 
mnietszego znaczenia.

Njwy o ojeKt uttawy 
u p o s a ż e n io w e j  

wpłynie ó o  S? mti
WARSZAWA (Pet) —  Dzisiaj oorado- 

wafa Sejmowa Komisja Skaibowa. Na 
pierwszym punkcie znajdował się wntosel 
oos Szczepańskiego w sprawie najwyż­
szej normy wynagrodzenia, wypłacanege 
z funduszów publicznych, którą to normę 
wnioskodaw i określa na 150B złotych 
miesięcznk

r.ozp awę nad tym wnioskiem odrocz* 
no dc dnia 1 stycznia roku przyszłego 
•  ło w związku z oświadczeniem przeo- 
tiawicteta rządu, że rząd kamlerza wnieś# 
projekt nowej *s»awy upo^aźeniowel.

Etizabeth Arden
L O N D O N

Niezrównanej dobroci preparaty 
„ Y e n e l i a n *  do p ie lęgn ow ania  

i udełikatntania cery
p o l e c a

WVŁąCZNA RGENTORH w WILNIE 
P E R F U M E R I A

J. PRUŻAN
Wilno, Mickiewicza ’ 5, tel. 4-8z

(vis a-vis Hotelu .Georges”) 
Sprzedaż detaliciai w-g reanlkt fabrycznega

Apslacja v procesie 
® ;esflnD —G rxy fl3ak-Si>dleckl

P. Wiesenberg, ktorego oskarżenie, 
skierowane przeciwko Adamowi Grzyme 
le-Siedlbckiemu o plagiat, zostato przea 
sąd krakowski odrzucone w pierwszej in 
stancji, wniósł menawno skargę ąpelacyf- 
ną, obstając w dalszym ciągu przy <wie? 
di.cn,u. że Grzymała-Siedlecki pisząc; 
„Czwartego do bridża" posługiwał się 
jego dumsiem pt. „Tajemnica". Wiesew 
berg nia Tgadzfl się z wywodami biegłe­
go prof. T. Sinki, korzystnym dla Siedlec 

im i uy i - kiego, powołując się jeszcze raz ne oś- 
K — x. i wiadczenie proł Wukodunowicze.
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h tsz iu t te tĘ M ją jm  sercem...
Bywają tanie imprezy, które m aj­

struje się sztucznie, buduje -ie na  m 
czym, które z olbrzymam wkładem 
pracy i kapitału m ają  stworzy i a trak  
eję, przyciągającą turystów. „k azu ik "  
nie jes t  niczym takim  Czyż trzeba te 
g > dowodzić? Pójdź. kochany turysto 
w te kiermaszowe uliczki, których 
śc.any tworzą góry obwarzanków 
zwanych u  na.-, powszechnie smorgon 
skinn, serc barw nych i gorących, sto 
s iw  beczek i cebrów, garnków, k il i­
mów i płócien. Spójrz na tych chłop 
rów  roześmanych, gwiżdżących, pasą 
cych oczy jaskraw ą pstrokaei/ną  
plam, ciżbą gwałtem, rwetesem 
W patrz się w pomarszczone twarze 
wieśniaczek, przez całą  zimę przed/;; 
cych, barw iących , przerzuca jących 
tkackie  czółna, zw ijających jaskraw o 
barwione nieśmiertelniki w nowe pit 
jcne palm y wileńskie; w twarze w e- 
sniaków, co przez długie wieczory / .  
mowc ciosali drzewo sosnowe, świer­
kowe, lipowe, w yrzynah  łyżki i stat 
ki, gotowali się do wiosennej kazi ti­
kowej sprzedaży

Zw ai,  jak  przedziwnie, mocno, 
nie do  zerwania na tym  kierm aszu 
splata  się p raca  z zabawą, zarobek ze 
śmiechem, ceł er czy garnetK z sercem. 
Patrz  p rzede wszystkim  na ludzi, szu 
kaj tego, co wytworzyła wieś, poznaj 
to, co jest odbiciem psychik i W ilna  i 
'W ileńszczyzny. Jeżeliśmy cię spro­
wadzili ' właśnie na Kaziuka, to nie 
dla straganów  z celuloidowymi lalka 
mi Ale i tego nie opuść. Czy m innym  
jest celuloza w sklepie /  zabaw kam i, 
czym innym  tu —  na kaziulkowym 
kiermaszu. Bo spójrz jak  dziecko 

p rzedm ieśc ia  pa trzy  na ten stragan, 
jak  ciągnie m atkę  za spódnicę jaJk 
biaga wzrokiem, jak  przyciska do 
piersi kup ioną  lalkę

W ilno  m a  tak  bogate  zabytki prze 
szłości, tak wspaniało  pom niki a rch i­

tektury , tak  p iękną przyrodę, że te 
wartości mogą wystarczyć całkowicie 
na  spędzenie z pożytkiem i przy jem  
nością  k ilku  dni w aaśzyiB mieście. 
Ale m v  chcem y pokazać. W am  życie, 
chcemy pokaźne W am  tego człowie­
ka, k tórego  byście n ie  znaleźli w in ­
nym  czasie I dlatego zaprosili ,m y 
Was własfiit na Eaziuka

*  *
*

Zapewne zechcecie zabrać coś 
Sobą z Wilna. Oczywiście! nie ku p i­
cie cebra, czy niecki drew nianej,  o 
k tó rych  m o żnaby  śmiało napisać, że 
zaidęty jes t  w nich szum sosnowych 
lasów, razowy mozół wieśniaczej doli. 
ze żyją w n ich  p ras ta re  formy nasze 
g > lud owego przemysłu, naszej ludu 
wej kultury’. Ale p am ią tk ą  z W ilna  hę 
;izie i k il im  wileński o fo rm ach  i b a r  
wach. n iespotykanych w innych  częś 
c iach  Polski; będz.ie pum iątką i barw  
na palm a wielkanocna, i serce ka 
ziukowe, i autentyczna zabawka dre 
wniaua, c/y garnczek wileński. A da 
lej różne wyroby’, p am ią tk i  i zabawki 
n ie  związane z przem ysłem  ludowym, 
ale bądź treścią swoją, bądź fo rm ą 
wroołe juz w tradycje Wilna. Część 
pam iątek  tego rodzaju  wyróżnił ostat 
ni k onkurs  Związku P ropagandy  T u ­
rystyki: pam ią tk i  te m u /n a  obejrzeć 
w narożnymi oknie sklepu braci  
Jab łkow skich  na ul. Mickiewicza 
W szystko praw ie /.najdzie turysta na  
Kaiziukowyin kierm aszu, jak  również 
szereg innych. Z w racam y uw agę n a  
piękne fotografie kaz iukow e Zdanow 
skich, n a  grafikę wileńskich artystów, 
na szereg innych pam ią tek  z drzewa, 
gliuy. blachy, włóczki, filcu i t. d.

Przyjeżdżajcie do Wilna... W i ta 
m y W as serdecznie, witam y Was go­
rącym  kaziulkowym sercem.

W ilnianin.

Pamiątka po świętym królewiczu 
-  zamek w Mlednikach niszczeje

Do zakątków, które mało są znane 
przez mieszkańców Wileńszczyzny na 
lezą bezsprzecznie Miodniki Prób w- 
skie, odległe od W ilna o około 30 kim. 
Osada ta, dziś nieznaczna, odgrywała 
dawmiej rolę bardzo wielką. Znajdo­
wał się tu  bow iem potężny zamek, je ­
den z pierwszych bastionów kultury 
i polskości na I dwie. Dziś cicho jest

Kaziukowe serc*

Polski SKLEP G A L A N TE R Y JN Y
Z O FIA  J A N K O W S K A

Wilno, Wielka 15
P o le c a  najtan iej:

bfeiiznę, trykotaże, krawaty, pończochy i Ł  p.

Święto powitania wiosny
Dzień świętego Kazimierza atał się 

W ilnie swego rodzaju tradycyjnym , 
gionatlnymi świętem w lOsny, iktóra 
st jeszcze w praw dzie daleko, lecz 
ż zbliża się „siedmiomilowyuni1 k ro  
«rń Jest  więc dniem pełnym  rado- 
i, dniem  pow itan ia  wiosny, p rzechy  
jącej w swoich zm aganiach  z  zimą 
:alę zwycięstwa n a  stronę dni cicp- 
•ch, słonecznych.

Różnobarwne, piernikow e serca 
kaziukow e", przyozdobione lukro- 
vmi k w ia tk am i i wyv.naniam miłoś 
, zostały u zn an e  przez mieszczu- 
iów za sprzym ierzeńców  wiosny w 
m  okresie przesilenia. „ Kaziukowe 
■rca radują, Kaziukowe gorące ser- 
i zwalczają chłód”. Może właśnie 
tego wypłynęła ostatn io  koncepcja 
igan izow ania  na u licach W ilna b a r  
u e g '  pochodu symrfb.ofrczmyc.h figur 
zamscenizowania d ram atycznej wal 
i „serca Kaziukowego" z „z im ą" o 
olność uwięzionej w okowach ln- 
u „wiosny .

Koncepcja ta  zrodziła się na jed- 
ym z posiedzeń wileńskiego T-\va 
opierania Turystyki z troski o do- 
:arczenie tu rystom  niecodzienne j a- 
'akcji, z chęci stworzenia jakiegoś 
ałego m agnesu  „kaziukowego", kto 
v hv  już potem  fradvevjnie  ściągał

w tym  okresie co ro k u  turystów  do
/Wilna.

T en  „dramat serca  i zim y” zoba­
czym y w inscenizacji p. Karola Wi- 
Ichrowskiego, k tó ry  też jest m icjato- 

em tego pom ysłu , w dniu „Kazi-uka" 
na p lacu  Katedralnym. Spotka ją  się 

;l.ain d w a  pochody: dziewcząt z figura 
/ino sym bolizującym i zimę, wiosnę i 
grypę oraz chłopców z dużym  „se r­
cem  K aziukow ym 1. Żywe, pulsujące 
tęskno tą  za wiosną „serce1 pokona  zi 
in r  i uwolni z „ka jdan  1 lodu wiosnę. 
•Koncepcja tego rodzaju walki zimy z 
(sercem jest zdaje się w stu p rocen ­
tach  literacką, \ t r a k c y jność jej bę­
dzie zależała od  reży serii, d- koracy7j 
i kostium ów  oraz w dużej mierze tak 
z.c i od aktorów. Jak  to wszystko wy 
padn ie  zobaczymy

RESZTKI POGAŃSKICH sW I.\T .

Kaziukowe powitanie wRAny w 
tym  świetle przedstaw ia się jakp  
„święfo* m ieszczuchów, zrodzone na 
/pozór całkowicie w - .ro d o w isk u  miej- 
jskim. Bo na wsi naszych ziem z 
d n iem  św Kazimierza nie są związa­
ne żadne zwyczaji witania wiosny 

Na te rm ie  województwa wileńskie 
eo  i nowogródzkiego trudno  obecnie 
w ogóle doszukać się takie') wio.sen­

tsaszta północno-wsch. znmkii widoczna 
r. traktu

w tej osadzie. Nieliczni ieśniacy. 
p rzejeżdżający przez osadę, nić Zwra­
cają uwagi na  r-umy zamczyska, śU r- 
czące tuż koto traktu oszimańskiego. 
Raz po raz przejeżdża tylko jakiś z a ­
błąkany  turysta i ze smutkiem spoglu 
da na  walące się i zaniedbane ruiny 
tego zamku, który odgrywał dużą rolę 
n a  naszych /Jeanach w w. XIV i W

Z PRZESZŁOŚCI HISTORYCZNEJ.

Sięgnijmy do kurt  historii, m o w ą  
cych o tej osadzie .Dowiadujemy się/ 
że w XIV w. zamieszkiwał tu  wielki 
Książę litewski — Olgierd. Gdy n i 
Litwie bawili posłowie polscy i tocz\ 
ły się uk łady polsko-litewskie w spra 
wie podpisania unii, zakończone Pak 
tem krew skun  w roku  1 385, Krzyża­
cy, chcąc temu przeszkodzić, zapusz­
czali się w głąb ziem Litewskich, aż 
pod Oszmianę, za trzym ując  się po dro 
dze w Miodnikach. Tu zatrzymali ,->ię 
również w roku  1385 i. pod dowódz­
twem wielkiego mistrza Konrada ZoB- 
nera urządzili, wspaniałe turnieje  na 
cześć s\v. Jerzego, połączone' z paso­
w aniem  wielu rycerzy. W  roku  1 iO‘J 
zuowu arm ia krzyżacka pod dowódz­
twem  arcykomtuira Iłe lfensteina d o ­
ciera do Miednik Mieszikańcy, pom .n 
poprzedniego na jazdu , upalili d rew ­
niane dom ostw a osady i schronili  się 
do zamku. Crdy Litwa na podstaw ie 
Unii p rzy jm uji  chrześcijaństwo, fun ­
d u je  tu Jagiełło w roku  1413 drew 
m any  kościół, odbudow any  w  roku  
1788 a slkasowainy w roku  18(15. W  r. 
1433 stały  się znow u Miedniki widów 
nią dziejową: w tym  ro k u  przeszła iu 
bow iem  arm ia  Świdrygiełły*, walczą­
cego z w. ks. Zygm untem  o tron wiel­
koksiążęcy. Kazimierz Jagieltlończ.yk 
<1447— 1492) obrał sobie Miedniki na 
pobyt letni. Tu  pod okiem k ro n ik arza  
J a n a  Długosza wychowywali się sy­
nowie k ró lew scy  Kazimierz, Aleksan 
der, Zygm unt i .Tan Olbracht. Według 
relacyj posła cesarskiego Ilerberstei- 
na, bvł zamek w roku  <517 pusty. W  
roku  1517 w czasie w o jn y  m oskie 
wskiej zniszczyli zamek i osadę Ros-

; .im ii iii ■!■■■■!

janie. Gdy w ro k u  1812 Napoleon po 
klęsce swej a rm ii  w raca ł  przez Mied­
n ik i  do W ilna, spaliły wojska napole 
ońskie wioskę. W reszcie w roku 1919 
widziały Miedniki wojska Polski Od­
rodzonej, k tó re  tu k ilkak ro tn ie  prze 
chodziły trak tem  os /m iańskim . Na 
miejscu skasow jftego kościoła pow 

1 s ta ł  przed k ilku  laty nowy. drew i d a ­
n y  kościółek, będący  ciekaw ym  oka 

| /.i m budow nictw a drew nianego w 
a rch itek tu rze  kościelnej.

i
ZAMEK W MIERNIKACH

Zamek, zbudowany z. kam ien i  po l­
nych, p rzełykanych  cegłą, należał do 

. p ierw szych murów any eh zamków w 
N IV wieku n;i Litwie i we współcze­
snych k ro n ik ac h  wymieniony jest o- . 
bok zam ków  w Krewie, Trokach , Wił 
nie. lludowa jego jest zbliżona do 
zam ków w Krewie i Lidzie WT rzucie } 
.poziomym zbli/.ouy jest do prosloką 
i i ,  otoczony po tężnym -m uren i z wy 
s ta jącym i w n a rożn ikach  półn.-w’seh j 
i pot. - zuch. wieżami,. Najciekawsza 
jest wieża półn,-wsch., widoczna z t ia  
k tu . Jes t  ona k ilkupię trow a, ze scho 
darni na wyższe piętra. W idoczny 
jeszcze dziś jest o tw ór w s ty lu  gotye- 
k im,, przez k tóry  zapewme straże wy­
chodziły’ na m ury. WT przeciwległym 
końcu  m urów  znajduje się bastioniik, 
wychodzący’ poza obręb m urów . Ol -

m, i.y. r;p.r A -A:

wia e tan  więcej niż op łakany  Ale b y ­
łoby może jeszcze pół biedy, gdvby 
właściciele dzisiejsi, wzgl. ich  dz ier­
żawcy, pam ię ta li  o przeszłości Insto 
rycznej i nie dwpuściM do  dalszego ni 
'szczenią cennej p am ią tk i  h istorycz­
nej. Niestety, tak nie jest.

Do południowej ściany m in  p ro ­
wadzi b ram a  wejściowa, wyoudow a-

iiuciynki gospodarcze, przylegające do 
murów zamku w Miodnikach..

r rnnośc  zamku potęgowały dziś wy­
schnię te  fosy, z k tó rych  wyrastały  po 
tężne drzewa, kry jące  ściany- całych 
m m  ow 1 Daiej v pływały n a  jego oL 
ronność  również otaczające m oczary , 
zwłaszcza ze strony pólnocno-wschod 
r.iej, k tó re  do dzuś jeszcze się za­
chow ały. W ew nątrz  zabudow ania  by 
ły, jak  zwykłe, jz drzewa i zostały d o ­
szczętnie palone.

DZISIEJSZE IłUlNY ZO IK U.
Zwiedziłem Miedniki i ru in y  zam ­

k u  k ilkak ro tn ie  i za Ikażdym razem 
mogłem się przekonać o coraz to wiek 
szym  ich zniszczeniu. W  NIN w były 
d obra  m iednickie własnością p. Ko­
marow ej, k tó ra  je na początku tego 
sluleeia rozpoczęła parcelować. Rui­
ny zam ku dostały  się w ręce obce. 
k tóre icłi nie uszanowały, po czym 
przeszły na własność probostw a rnieJ 
nickiego.

W prawdzie podparto  walące się 
m u ry  skarpam i, jednakże belki «pró 
cliniałe, nie w ym ieniane1 na nowe nie 
ustrzegły m urów  od dalszego zapa 

idania. Dzisiaj jedynie trzy ściany h i ­
storycznego zam ku jako  tako są u trzy 
mano. Część północna ru in  przedsta-

Cttok murów zamku w nasi się nowo-wybudo 
wnny drewniany kościół kat. w ciekawej 

architekturze.

n a  zapewne na miejscu daw nej b ra ­
m ą zamku. W  południow o-w schod­
n ie j  ścianie w-zniesione zostały przez 
dzierżaw’cę dzisiejszego m ajątku  bu  
idynk! gospodarcze: stajnie i obory, 
których jedną -cianę tworzą potężne 
m u ry  historycznego zamczyska. Mie- 
rzw a i błoto p iętrzą się dokoła, k o ­
nie  i nierogacizna wałęsają  się po 
dziedzińcu zamkowymi.

W  sam ym  środfc u h istorycznych  ru  
in wznosiła się ongiś kaplica zam ko 
wa Miejsce to jest zarosłe drzew am i 
liściastą mi i "świerkami i —  .celem u- i 
darem nienia  nierogaciznit wstępu —  
ogrodzone. P rzy  ogrodzenu wisi ram 
ka, w k tó re j  zna jduje  się z gazety j 
wycięty obrazek świętego królew icza 1 
Kazimierza To stanowi jedyną parnią 
tkę po jego tu  pobycie, pam ią tkę  je 
szcze bardzie j  poniżającą to miejsce 
i Jego pamięć.

PILNA POTRZEBA.

Niewątpliwie, jest o i i e c m  ■ w , e h  in 
nych  potrzi-b, ak tua lnych  _i:iw  ■$!>- 
cyj, jednak  zdobyć pow inniśm y się 
rów-meż n a  konieczny wysiłek zacho- |

DLA CIEBIE
prawdziwego znawcy muzyki 
s tw o rzy liśm y  o d o io rn ik i:

M A R A T O N
C Z E M P IO N
S T E N T O R

ELEKTRIT
DO NABYCIA W CAŁYM KRAJU

Nowa biblioteka
( W Y P O Ż Y C Z f t L ć i l f t  K S 'A 7 E K )

zz o c 3  rzons w  aktua lne  now ości beletrys­
tyczne o raz  iekturę a la  m łodzieży  

Micklewitza 24 m. 5 
—  C eey  bardzo  przystępne —

wania od  grożącej zagłady naszych 
drogich pam ią tek .

Musimy starać  się o to by zamek 
ten został w ykupiony z rąk  właścicie 
li. którzy nie mogą bib  nie po tra f ią  
g i uszanować, m usim y postarać  się o 
odpowiednie fundusze celem w ykona 
m a  robót, zm ierzających do u trzym a 
nia lego. co jeszcze pozostało. Uprzy 
tom m jm y sobi >: 50 km. od W ilna
rozpada się p om nik  naszej śwńetnej 
przeszłości, pomruk związany / p a ­
mięcią p a tro n a  WKleii^-zcz^zny św 
Kazimierza Kró-lewicza.

Alfons W ysocki.

Stare WiCno

i *'' A s l' j T " '.?•>;

i m i

Armia Napoleona w czasie odwrotu przed ratuszem w Wilnie— w
nych  zwyczajów, w k tó rych  by  wy­
raźnie  występował m o m en t radosne­
go, hucznego pow itania zbliżające; 
się wiosny, a raczej wiosny powraca 
jąct.j.

P raprzodkow ie  obecnych mi es/ 
kańców Ziem Północno- W schodu ich, 
w okresie poganstwm święcili p raw do  
podobnie  cały  szereg śwńąt wiosen 
nych, zwią7.„nych z poszczególnymi 
etapam i budzącej sic do życia przyn o 
dy i początk iem  pracy  na  roli.

Te huczne i roztańczone obchody 
w iosenne u ją ł  Kościół chrześcijański 
w su row e k lam ry  YV iclkiego Poj,tu. 
ściszył je ! zgrupował resztki w lokra- 
,'sie zapust, pozw alając  w tym k ró t ­
k im  czasie na ostatcc.zne w yładow a­
nie się k arnaw ałow ych  zabaw\ Reszt 
Iki pogańskich świąt wiosennych znaj 
d u jem y  także w ludow ych zwycza­
jach  w ie lk an o cm eh  oraz w dniu św 
Jerzego i i łm ydi.

MAGICZNE 
UŚMIERCANIE ZIMY.

P rzy jrzy jm y  się teraz pobieżnie 
n iek tó rym  zwyczajom wiosennym lu ­
d u  polskiego, zachowanym  w zaba­
wach podczas zapust, W ybierzm y to, 
co nam  będzie potrzebne dla zrozu­
m ienia  .Kaziuka". ew entualnie  do 
rozszerzenia jego ram ek  obecnych.

W  niektórych okolicach ikrafii lud- 
rozpraw ia  się w tym okresie z zimą—  
-mlercią i wyobrażenie jej. w postaci 
kukły  7. g n e h o w in  lub słomy’, topi w-

rzece. Jest to zabieg magiczny w 
sw ym  p ierw o tnym  znaczeniu, k tóry  
m iał przyśpieszyć zgubę zimy. Zwy­
czaj ten znany by ł  i częściowo za­
chow ał się także u  wschodnich Sło- 
v ian, gdzie na  początku m arca  p a lo ­
no kukłę ze słotny w yobrażającą zi­
mę, oraz u szeregu innych  ludów

Przed  wiekami w Polsce, według 
świadectwa Długosza. iw y csa j  ten 
łiyi bardzo rozpow szechniony. Robi o 
n o  W,tedy „bałwanów’" ze- (słomy ut> 
grochow in  obwożono po wsiach i v 
k o ń cu  palono. Kukły tak ie nazyw ano  
śm iercią  i podczas urocz.yst.jści nisz.- 
czenia ich śpiewano odpowiednie p ie­
śni. Marcin Bielski podaie z r. 17Ct 
tak i opis: „Za mej też. ies/ezc pam ięci 
by ł  ten oby czaj u nas p o  wsiach, i ż  
n a  białą rdedzielę po poście topili bał 
wan jeden ubraw szy  snop konopi a l ­
bo słomy w odzienie e / ł ow iecze, któ 
r \  wszą sHitt wdeś prowadziła gdzie 
n a j b l i ż e j  było jak ie  je / io rn  albo ka 
łuża, tamże zebrawszy z niego od 'ie 
n ie  wrzucili dn w.ady. śpiewając ża- 
łoldiwie:

„Śmierć się wije po płotu.
Szuka jąc kłopotu..." i t. d.

POCZĄTEK W  BACIIUSH .
Genezy zwyczaju obwożenia ku- 1 

kłą po  wsiach ze śpiew ami i tańcami 
w okresie przedw iosennym  należy 
szukać aż w Grecji s tarożytnej, skąd  
7. p rądem  wyższej ku ltu ry  poprzez

Rz.\ in, dzisiejszą Francję  i Niemcy 
dotarło  do nas w ogóle w iele elem en­
tów antycznej kultury , k tó re  w yw arły  ! 
duży  wpływ na c h a rak te r  wielu zwv 
■czajów ludowya h.
Powdarzariy  tu za Klingerem, że 
,/przebudzenie sic życia wcgelacN jn 
go Grecy’ pojm ow ali jako  radosną epi 
Jan ię  Dionizosa —  Bauchosa, jako 
u p raw n io u y  pow rót dobrotliw ego bu 
Iga do Świata ludzi". Bóg przą-jeżdżał 
z dalekii h  murz na w,spaniały m okrę­
cie, oplecionym  winoroślą i obieżdżał 
uroczyście grody, witany wszędzie o- 
wacy’jnie przez tłum podniecony tan  
cam i i zabawami. „M alowane wazy at 
tyckia p rzedstaw iają  boga z łozą win 
ną w ręku. na toczącymi się na kołacli 
okręcie, otoczonego winiet m g e^yku  
hi jących satyrów “.

Statek na kołach tT.arvus nacalis. 
s iad „k a rn aw a ł” ) Dionizosa przedo­
sta ł  >,ię następnie  do Bzymu, gdzie zn 
korzenił  się mocno, bo jeszcze w- 18 
wieku rzym skie dam y w karnaw ale  
jeździły na rydw anach , wyobraża ją 
cych .statek na kołach.

Z Pzymii s iatek Dionizosa rozpo- 
począł swoją trium falną  wędrów kę 
po Europie, w itany zabawami i tańca  
mi w okresie wiosennym. Znany- był 
w h/eregu  krajów’, w roku  1721 został 
v prow-ad-zony w tłusty czwartek przez 
P iotra  Wilkiego do Rosji i wreszcie 
na saniach już przejechał Ural, aby 
dostać się do Azji.

„.BOCIANOM ANIE” POD WILNEM.
\  cz.y na terenie Wileńszczyzny- do 

chowały się dziś jakieś siady uroczy 
s t o ś c i  pow itania  wiosny, k tó re  w za 
inierzcbłej przeszłości niewątpliwie 
iwifly, jak już o tym w spom nieliśmi 

wśród ludu?
Praw dopodobnie dzisiaj nie z n a j ­

dziemy jrrż wyraźnych siadów. W  u- 
l iegłym zaś stuleciu na. wsi etnicznie 
litewskiej, nie»by’t da  lek a od Wilna, 
/ , notowane zwyczaj, związany z wi 
l inieni pow racającej wiosny-. W  dniu  
Zwiastowania Matki Ruskiej, a więc 
pod koniec m arca  i ua początku  k a ­
lendarzowej wiosny, zamożniejs- wieś 
m acy spraszali g o śc in a  ucztę. Chodzą 
no od dom u do domu. Otóż w tym 
„chodzeniu"  należało odpowiednio za 
chowwwać sic. Nie śpieszono, s taw ia­
no k ro k i  powoln'-. naśladując bocia­
na. „Chodzenie" takie nazyw ało  się 
..slim-kaw imas” —  hm ianow anie.

Można w tym się d o p a try w ać  za- 
b h g n  magicznego, mającego n a  celu 
prz.yśpieszenie nadejśc ia  wiosny. — 
Przez naśladow anie krolku bociana u 
siłowano przyśpieszyć jego przylot, a 
z nim  przy jście wiosny'. Tego rodzaju 
p rak tyk i  magiczne są bardzo  liczne 
wśród ludu.

Dzień „boc ianow ania1 upływ ał na 
hu lankach  i p ijatykach.

W ABIENIE WIOSNY 
NA BIAŁORUSI

■ Na Białorusi etnicznej d d e ń  1



„KAZIt KOWT * J K v a r jE K  w iu E S a K P *  4. m .  r.

ZWIEDZAJMY WILNO

Wieża s»'. Jama. Drzeworyt Edwarda 
Kuczyńskiego

Kościół iw. św. P o trą  i Pawia na Antokohi 
Drzewo rv1 Eu Kuezy fiskiego

Na „Kaziuku'

Wyroby bednarskie wsi wileńskiej 
na  „Kaziuku

marca uwadRmy jerst za początek wios 
ny. W  dniu  tym  kogut musi napie  się 
wody z kałuży, powstałej ze .stopnia­
łego śniegu.

W  wielu miejscowościach w dniu 
9 m arca  m atk i w ypiekają  dla dzieci 
.sk o w ro n k i '4 z chleba. I w  t \  m w y­
pad k u  m am y do czynien ia  z pozostało 
ścią zabiegu magicznego, p zdobnego 
do „bot ianowania". Znowuż obnoszę 
nie jaskółki po wsiach (co występuje 
n i Ukrainie) albo wypiekanie i rozda 
w anie „skow ronków " m a przyspie­
szyć przylot tych ptaków, a z n imi 
przyjście wiosny.

Na Zwiastowanie ' ł a tk i  Boskie.! 
r u  Białorusi oczekują przy lo tu  bocia  
nów. Dziewczęta zaś po obłędzie za­
czynają „h u k ać  w iosnę *. W łażą na  
dachy  stodół i siedząc na n ich  śpiewa 
ją  pieśni, k tó rych  każda zw rotka koń 
czy się okrzykiem  ..hu". W  innych  
miejcowościach g ru p t  dziewcząt w \  
chodzą w ogóle ze wsi i na najbhżs/c .f  
górce „h u k a ją "  wiosnę. We wsiach 
zaś, gdzie zwyczaj ten zamiera, dziew 
eręta  śpiewa ją piosenki, siedząc przy 
dom ach na ulicach.

,,K VZIl K"
WE WŁAŚCIWYM ŚW IETLE.
W racam y  znowu do KaziuKa". 

To -wszystko, cośm y wyżej zanotuw a'i  
utw ierdza w przekonaniu , żc „Ka- 
rm k “ w obecnej szacie „literackiej ob 

zędowości", nazw ijm '- t> tak n :e

1) Bazylika 11 Kośc. Bonifraterski. 21) Kośc św. Ignacego
2; Kość. św. Jana. 12; Kośc. Misjonarzy. 22) Sobór Preczysteński.
5. Kość, św. bucha 13) Kośc. św. Katarzyny 23) Pałac Reprezentacyjny.
4i Kośc. św Mikoftaja. 1 li Kośc. św. Teresy. 2+) Uniwersytet Stefana Batorego, (gmach
5) Kośc. św Anny. 15 Ostra Brama. główny).
6) Kośc. Bernardyrusk 16) Kośc. św Jakuba. 25) Poczta, telegraf
7 Kośc. św Michała. 17) Kośc. św Rafała. 20) Sądy
8) Kośc. Franciszkański. 18,. Ko.śc. SS. Wizytek 27; Dyrekcja Kolei Państwowych.
3; Kośc. św, Piotra, a Pawła. 19! Kośc. św. Kazimdonzt 2S‘ Urząd Wojewódzki.

10? Kościół św, Jerzego. 20) Klasztor św. bucha (prawosławny). 29) Teatr Wielki na Pohulance.

30) M uzaim i Biblioteka Towarzystwa Przy 
ja d  61 Nauk.

31) Trzy Krzyże.
32; Ratusz.
33) Mury po-Bazyliańakie.
34) Dwo-zec kolejowy.
35) Cmentarz Rossa (MAUZOLEUM;.
30) Park im. Gen. Żeligowskiego
37) Ogród po-Bernardyński.
38) W ydział Sztuk Pięknych USB.

jest świętem, opar tym  na tradyc jach  
ludow ych naszych ziem Owszem, 
spokrew niony  jest naw et z carvus na 
valw Dionizosa, a w figurze, w y o b ra­
ża jącej zimę, k tó ra  ma jechać w p o ­
chodzie „ka~'iukowym‘‘ na wozie, mo 
żna  widzieć kukłę M arzanny —  to 
wszystko nie upow ażn ia  jednak  do 
tworzenia ..rradycjji ludowej"’, o któ 
rej pamięć mają rozwozie po kraju 
turyści, a pielęgnować z roku na rok 
wileńska m łodzież szkolna.

Nie -wprowadzajmy więe nikogo w 
błąd

Każdemu turyście trzeba jasno wy 
tłum aczyć o co tu chodzi, k to  jest au 
tc iem  p o im s łu ,  kto reżyseruje ,  kto 
p ro jek tu je  kostiumy, kto za wszyst­
ko odpowiada i kto zbiera zasłużone 
oklaski. W ym ieniliśm y już w tekście 
nazw isko  in ic ja to ra  i reżysera, resztą 
op iekuje  się ruchliw e i zawsze pełne 
pomysłów W ileńskie  Tow arzystw o 
P ropagandy  T urystyki.

Pozostałaby jeszcze do om ówienia 
sp raw a koncepcji walki „serca z zi­
mą* , jako  walki dobrego zc złem , Or- 
muzda z Aryinanem. zdaje się obcej, 
polskiej k u l tu rze  ludow ej oraz p rz e ­
biegu sam ego widowiska d ra m a ty cz ­
nego. Uczynimy to  jednak  po o-bejrze 
n iu  tego .d ram atu "  na p lacu  Katedral 
nvm

Wlod.

-4=1-
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Brama Wileńska w iliii*- według .1. IV s/.ki. Przed uiurem nieistniejąca d /iś rzeczka 
Koezerga i mostek na niej. 7 prawej strony kościół iw. Katarzyny z lewej kościół św.

Ignacego

Widok z, jkkI góry Zamkowej patrzą* na gorę Bekieszo wą i Krzyżową według akwa 
reli J Pesztu (ina przełomie W i l l  i XIXw.).

Muzea wileńskie

Rałuiz Wileński ? przed roku I7S1

1) Archeologii Przedhistorycznej U S. B. 
przy ul Zamkowej 11 dostępnie jest dla zwie 
dzających w poniedziałki i czwartki w godz. 
od 12 do 14, oraz we wtorki w godz od 10 
do 18

2) Archeograiiczme i Etnograficzne Litewski® 
go Towarzystwa Naukowego przy ul. Anto 
kolskiej 6- -1, zawsze po porozumieniu się z 
Zarządem Towarzystwa

3) Białoi uskie — przy uh Ostrobrams­
kiej 9 (w muracb po-Bazylianskieli) — co­
dziennie, prócz niedziel i świąt w godzi­
nach od 9-cj do 12 ej.

4) Ftmografczne U. 3. Ii. — przy Zamko­
wej 11 — po porozumieniu się z kustoszem.

5) Ikonografii W ilna i Zbiorów Masońs­
kich — przy Zygmumtowskiej 2 — w soboty 
od 12-ej do 15-ej W in n e  (w w; padkacb wy 
łątkowych) po porozumieniu się z kierow­
nictwem.

6) Przyrodnicze U. S. B. .— jrey Zakre 
towej 23 — sv niedzielę i -środy, od 11 do 14 
W wypadkach wyjątkowych — po porożu 
...icniu się z kierownictwem

<! Towarzystwa Przyjaciół Nauk, przy ul 
L 1 cwela (gmach własny! w nadzielę od 32
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Wiosenne uśmiechy Paryża
VI ej s r a n a  humorystów  — P f ca*, u pomników  

f # i ę t f i ynarotJowe popisy  kulinarne
Dosyć Korpulentny, spocony P a ry  

caa in  s ta ra  się dostać <io zatłoczonego 
znefcro:

— Że też w P ary żu  nie w prow a- 
<Jza się pi zymusowego ogi auiczenia 
a  rodzeń!

Jest to dowcip  znanego francuskie 
go k ary k a tu rzy s ty  Abe! Faivre.

A obok  Leon Btum w ykonuje  w 
•cyriku 6alto m orta le  wraz z ,.Marien- 
n e “,  p rzy  czym autor Bils twierdzi 
ż*- „nie pow inno  się n a  to pozwolić 
bez sia tk i" .

T ak  w ygiąda mniej więcej Salon 
des H um oristes, k tó ry  wzorem p o ­
przedn ich  lat o tw ar ł  swe podw oje na 
ru e  Royale. Jest tam  nieco rzeczy w 
m iarę dow cipnych  n miarę pomysło 
wych, ale ogólny poziom  w skazuje ra  
czej na to, ze h u m o r  i dowcip f r a n ­
cusk i zaczyna się chylić ku  upadkowa. 
F inezja  SteLnlena i Willetto a zniknę 
ła  z kar tonów  dzisiejszych ar tystów  
uczestn ików  tego salonu, m im o  że 
życie w P aryżu  jest n ad r l  wesołe i peł 
ne h u m o ru  No i tem atów, zda je się, 
nie b rak

N iedawno pew ien rzeźbiarz wska 
żując n a  pom nik  Musseta p rzed  Korne 
d ią  F rancuską ,  powiedzia ł -.-Czy m o 
żna sobie wyobrazić coś gorszego? 
Zawsze m n ie  indi,, gdy n a  to pa trzę11! 
\  po chwili dodaje: „Rozum iem  dla­
czego n a  200 pom ników  parysk ich  tyl 
kr dw a w ykonali rzeźbiarze” .

Mój przyjaciel był w błędzie. Prze 
ue wszystkim pom ników  w Paryżu  
jes t  tylko. 168 Jest to sporo. Gdyby 
je  tak ustaw ić na  lewym brzegu Sek 
w jn y  na  całej j j  długości w gran i 
cach  Paryża, t. j. na dystansie 10 km., 
wvpadłby jeden pom nik  co 60 met 
rów: Cc do ich walorów artystycz­
nych. rzeźbiarz m alkontent m .a l  rac 
ję. Niektóre z nich sa dziwnie szpet­
ne. Paryż m a jednak  m anię  pomni 
tków. Jeżeli k toś  tylko kiedyś zrobił 
coś. już ma pom nik . Kim był np. Jean  
Mace. Ozanam, naron  Tay lo r Iud  Ra 
tisbonne? I dlaczego Jo an n a  d ‘Arc 
m a  a i  p ięć 'pom ników ' w P aryżu  i 
wszędzie jest w zbroi? Chyba dlatego, 
aby  było więcej kobiet bo  oprócz niej

tylko Marii Antoinctte i Sara  Bern- | ia Goncord< do Grunelles brzegiem
h a rd  zostały tak  uczczone. Dużo pom  
ników, bo az 53 maja ludzie pióra, 
poeci i literaci. Królów jest tylko 10- 
duchow nych 1 ak to rów  3 i aptekarzy 
2

Prav  dopodolmie wystawa też po 
zostawi po sobie jakiś pom nik  Może 
to będzie pom nik dla najlepszego k u ­
charza . k tó ry  wśród m iędzynarodo­
wej (konkurencji w ogólnym plebiscy­
cie uzyska ra jw ięk szą  ilość głosów' 
za swoją specjalność. Bo podczas wy 
staw y  czynnych tam  będzie cały sze­
reg różnych "estauracji. Polacy będą 
m.eli swój ,,big<xs\ Niemcy swój 
„Eisibein , Turcy' „ raq u i“, Brazylijczy' 
cy  „Enchiladas", Tawajczyey „rijs ta  
f r l “, n aw et Chińczyk znajdzie swe 
uiubiome „Chow Mein‘V

Na całej przestrzeni od Place de

Sekw any c iągnąć się bedą res laurac  je 
„Ty siąca Narodów*1. Na k o ń cu  Isle de 
Cygne otworzy się re s tau rac ja  f ran cu ­
ska „Coin p o u r  Gourmets** na 200 
osób. W  pobliżu nowego Trocadt-ro 
znów res tau rac ja  z o lbrzym im  ta ra ­
sem  i widokiem na teren wystawy. A 
na Gours Albert I jeszcze jedna, ale 
już „de luxe“, dla najw ybredniejszej 
publiczności. No i dla najbogatszej. 
Na rozmaitość m enus nie będzie się 
m o /n a  uskarżać . T o  też jest a trakcja .

W  ogóle wystawa zapowiada się 
c .ekaw ie i zdaje się, że frekw encja  bę 
d r ie  m iała  dużą Z Am eryki już d o ­
chodzą wiadomości, że miejsca na 
okrę tach  zostały p raw ie  całkowicie 
zarezerwowane Liczbę turystów  z 
A m eryki oblicza się na 700,000. J ak  
na jeden k ra j,  to dosyć.

K. i*'KMf ~VMCZ
W ii no „ Mickiewiczu  9  

poleca w w eik. wyborze: Wycieraczki i chodniki kokosowe 
Kalosze dam skie i męskie. Ceraty. Rzeczy podróżne. 
Walizki rozmaite. C e n y  n i s k i e .

ĘJw u cjiju i  u rą jś c t i  I
Zwiedzojąc Wilno i Kaziuka, powinniście wiedzieć, ze 

najlepsze TOTKI (gilzy) są Fabryki» O1 F W €&fl r%j«
lstn 45 lat. Do nabycia w «_.rrym kraju.

m:

Proces o ile  nastawiony gics śpiewaka
Ogromne wrażenie w swnecie mu 

?.vcznym całej E u ro p y  wywołał p ro ­
ces, jak i w ytoczył uczeń konserw ato ­
r iu m  w Versailles swojem u pre fesoro 
wi i ca łem u ja ry  za złe slklasyfikowa

ŻART MA STRONIE
ZA KULISAMI.

\k to r  I. — Jak  ci się podobałem 
wczoraj w roli króla?

Aktor II —  Jeśli chcesz wieaz^cć 
koniecznie: od wczoraj jestem rep uh 
liLamnem ! _

*’ T ' r, ..

U MODA.
Pani wchodzi do sklepu z kap tlu -  

s7aini.
Przymierzyła ju*. ł ilkadziesiąt fa 

soaów, lecz nie może znaleźć odpo­
wiedniego.

—  Chciałabym jeszcze przymie­
rzyć kapelusz, k tó iy  wisi tam  na 
ścianie. Ten mi się poaooa!

— Alei, proszę pani —  woła »prze 
dawczyni —  to nie jest kapelusz! To 
gaśnica przeciwpożarowa!

ODPOWIEDŹ.
—  Chciałbym panią o coś zapy­

tać! Czy' zgoa> Jabv  się pan: zostać 
m oją  żoną? ci

—  Nie m a  p an  nic lepszego
—  Owszem, ale lam  mnie nie cb cą r

WSPÓLNE ZMARTWIENIE.
Spotyka się dwóch przyjaciół —  

■Obaj m ają  bardzo zafrasow ane miny.
—  Dlaczego?
— Miałem przykrość. A ty?
—  Mnie również to samo spotkało.
—  Jak to?
— Poszedłem z żoną do kina i sic 

d / ia łem  koło ślicznego dziewczęc.a.
—  To jeszcze nic złego’ J a  nato­

miast byłem w kinie z piękną dziew­
czy n ą  i przypadkow o siadłem koło 
mojej żony

U LEKARZA.
Lekarz: —  A jak  pan  sypia? 
Pacjent —  Zaw'sze na  lewym bo-

Przestroęa-

k u  
n

Rfekrut
Strzelec FeliN Rzepa jwdz.it- t ram ­

wajem Na jednym  z przystanków do 
wagonu wchodzi kap itan ,  FeltG zry­
wa się z ław ki i staje na  baczność.

—- Siadajcie —  m ów i k ap itan ,  po 
•czym usadawńa się naprzeciwko Rze-
py

Na następnym  przys tanku  dzielny 
wojskowy podnosi się i p rężąr  się, 
jak  struna, salutuje.

Kapitan m acha ręk ą
— Siadujcie, siadajcie..
T ram w aj  rusza. P rzystanek. Feluś

.zrywa się. Salutuje. Kapitan spogląda 
na niego i m ówi ze /n iecierp liw ie­
niem-

—  Siadajcie.
Kłody jednak  n a  najbliższym przy­

stanku Feluś się uniósł, k ap i tan  rvk 
nął wściekły.

—  Siadajcie do cholery
Rzepa rum ien i się i mówi cichym 

głosem
—  Ja p rzep raszam  pan a  kap i tan a ,  ! 

ale już ezters p rzys tank i  przejecha- ! 
gcm Szpilek"! 1

Jestem zachwycony pan synkami 
Juruś, jakiż czarujący chłopaczek 
jak uroczo trzepocze matymi raczkami, 
e jaki ae elskj —  gdy płacze.

Stasio. choć la t ma zaledwie cztery, 
ileż mądrość: kryje w swoich oczach —  
zaś jego n a iw n o  — d z ie c ię c a  sz c z e ro ść  
k a ż d e g o  p o tra fi w z ru s z e n ie m  o to c z y ć .

Lecz mechaj pokończą gimnazja, 
aicademie w k*órejś tam życia wiośnie, 
niech przejdą wypadki, traty, okazje —  
a kto wie, co z nich wyrośnie.

Teraz bardzo jest łatwo o złe piZykłoay: 
Dembiński, Słor.imsKi, Kuba Rozpruwacz, 
Cold, Petersburski, Ml.-iam, Kaden —  
a w najlepszym wypadku: noże i spluwy

Więc lep.ej się dzisi.j szczebiotów
nasłuchać, 

matczyn/m folgę dać uniesieniom, 
a jutro skończyć, tępym usypiając

oDuchem.
2.os'aną przynajmniej miłe wspomnienia.

JAN HUSZCZA.

0 „Lwowskiej Fali"
1* » zlikwidowaniu  „W esołfj  Lwów 

sklej Fali** i pożegnalnym  oświadczę 
uju jej k ie row nika  mgr. B udzyńskie­
go —  powtarzano sobie w k ra ju :  Ner 
m agister c n i t ra  minister".

Nieporozumienie
\ \  P iosią tkow ie urządzono zaba­

wę ludową. Największą a trak c ją  l n ł i  
karuzela, wszystkie dzieci dobijały 
się o pokręcenie się n a  niej. Niestety, 
w tym  czasie um arł  burm istrz  P rosią t  
kowa. Zabawę pi zerwano. — dzieci 
dow iedz iah  się, że stało się to z nowo 
du śmierci burm istrza .

—  Ł adne  miasto! —  m ówi na to 
jedno z dzieci. —  To tu tylko jeden 
burm istrz  umiał kręcić karuzelę?

(z ..Szarży").

Wieczne pióro
—  Dlaczego pani nie ma w iecz- 

nego piorą?
—  Bo wieczne pioro, tak jak wie 

czna miłość, wiecznie się psuje i po 
tern z tego jest wieczne zmartwienie.

W a s  ko.

ftdpowieozi:
P. W a-ska. Umieszczamy.
Nar di Niestety naw et po przerób­

ce nie możemy wykorzystać

MATI.IUALY DO „ŻARTU N V STRONIE" NA 
LEŻY NADSYŁAĆ NA ADRES REDAKCJI 

DŁA ANATOIA W1KUŁKŁ

nie jego głosu O kazuje się, że w n ie­
których szkołach muzycznych we 
Francji i w innych  k ra ja ch  profes-oro 
wie śpjęwu klasyfiku ją  jeszcze głos 
na podstaw ie jego skali. Jeśli ktoś 
nie posiada łatw ej „góry", Jdasyfiku  
ją  go odrazu  w glosach niskich, jeśli 
na lom ias l  k toś posiada ciężki „dół", 
s ta je  się au tom atyczn ie  tenorem  lub 
sopranem . Tym czasem  szkoła włosika 
postenuje zupełnie inaczej, un ika jąc  
vdelft p rzykrych  niespodzianek. I ta l­
scy profesorowie bel canta klasyfiku 
ją głosy podług ich brzmienia, podług 
tak zwanego „ t im b re ‘u “ . Nierzadko 
zdarza się że jakiś bary ton posiada 
górę tenora i odwrotnie. ' W ażny w' 
klasyfikacji jest jedynie tiinbrc By­
w ają p a r tie  operowe, udzie na jw yż­
szym tomem jest \ ale tak  jw ana  
h s s y tu ra  jest tego rodzaju, że bary ­
ton n ie  podoła Po trzebny  jest tenor. 
(n ! \b v  wszędzie zdawano sobie spra 
we z tego, co włoscy profesorowie 
zrozumieli już daw no, nie byłoby 
tylu wypadków- za łam ania  $ię źle o- 
kreślonycli głosów i nie by łnb . . wer 
sATsk'iegó procesu.

FUTRa
WŁODZIMIERZ

PIKIEL
Wilno Wielka 7 Tel. 11-55

I S K I E  C E N Y i
Czy traftfe określamy szybkość jazdysamochodu

Królewski Kiub Automobilowy w  
Szwecji p rzeprow adził  n iedaw na c ie­
kawe- doświadczenie celem przekona 
nia się, w jakim  stopn iu  polegać moż 
n a  n a  ocenach naocznych  św iadków  
szybkości jazdy wozów. D okonano 
p o n ad  21,000 p rób  w najróżniejszych 
w a ru n k ach  i p rzy  udziale wszystkich 
sfer hidności, a także ekspertów  samo 
chodow-ych. J ak  wykazały  rezultaty, 
zaledwie 18 proc. osob ustaliło  ze 
względną ścisłością przy odchyleniu  
5 %  od norm y rzeczywistą szybkość sa 
m ochodu, na tom iast  p o nad  50 proc. 
oceniło szybkość wozów p rzy  30 i wię

cej p rocentach  odchyleń od w skaźni­
k a  szybkości. Ciekawe jest, że zawodo 
w i eksperci sam ocnodow i, których 
ocena winna być dokładnie jsza  oci 
■opinii przygodnych widzów, popełnia  
li te sam e pom ytk i co i la icy, a nieraz 
naw et wieksze błędy' w obliczeniu 
szybkości. In teresu jące  doświadcze­
nia dokonyw ane były zarówno w mie 
ście jak  i n a  wsi, we dm e i w nocy. 
p izy  czym  uw zględniono wszelkie mo 
żliwe okoliczności, w jak ich  zdarzyć 
się może wypadek lub zderzenie wo­
zów spow-odowane n ad m ie rn ą  szyb­
kością

Marynarz spadł z komina „Batorego1
unikając cudem śmierci

Podczas oczyszczania Jednego z dwu 
potężnych kominów motorowca „Batory" 
w Gdyni, wydarzył się nieszczęśliwy wy 
padek, klóry tylko szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności nie zakończył się śmiercią 
człowieka.

26-letni marynarz, Stanisław Lisiew- 
ski, runął z 8-metrowej wysokości na pok 
ład statku.

Pracujący na pokładzie roootnlcy slru 
chleli.

Tymczasem Lisiewski w locie z korni 
na na dół w połowie wysokości zarzepił 
się o liny, co złagodziło silę upadku.

Dzięki temu uniknął niechybne] śmier 
ci, doznając jedynie ogólnych pottuczeń. 
Opatrzył go lekarz pogotowia portowe­
go.

19OPTYK RUBIN
W LNO, Dominikańska 17 Telefon 10-58.

f i

Najstarsza . 
firma w kra|u

Założona 
w 1840 r.

Zasada naszej firmy Fachowość i jakość towaru!

Gorgoncwą przesłuchiwano w Bydgoszczy
Z więzienia dla kobiet w Fordonie 

przewieziono do Bydgoszczy bohaterkę 
procesu brzuchowieckiego Riłę Gorgono 
wą, celem przesłuchania w sprawie o ali 
menty dla jej córki „K-opelki".

Gorgonowa zeznała, ii ojcem jej cór

Polska wy Trawa wysokogórska w Andy

ki Ewy Krystyny, noszącej nazwisko pa­
nieńskie Gorgonowej, a przebywającej 
obecnie w sierocińcu opieki nad dziec 
kiem we Lwowie, jest Zaremba

Jak wiaaomo, lwowski sąd opiekuń­
czy skarży z polecenia obrońcy Gorgono 
wej, adw dr A^era, który jednocześnie 
jest kuratorem „Kropelki", inż Zarembę
0 alimenty.

W czasie wyprowadzeń,a Gorgonowej 
z gmachu sądu zebrał się tłum ciekawych
1 żądnych sensacji i w pewnym momen­
cie policja była zmuszona do rozproszę 
nia tłumu , który zatarasoy.ał arogę do 
autobusu.

Reprodukujemy oryginalne zdjęcie, otrzy manę od naszego korespondenta przy 
polskiej wysokogórskiej’ ekspedycji w Andy Zdjęcie to p-zedstawia rzut oka 
na szczyf Cerro Nacimienio (wierzch gł. 6 490 mtr.) widziany z obozu wypado­
wego wyprawy przy ujściu Rio Sepultora (na wysokości około 4.500 mir.). Nie­

zdobyty dotąd ten szczyt zostanie zaatakowany przez naszą ekspedycję.

Obowiązek obywatelski wobec bezrobotnych
musi być spełniony

PIASECKIEGO
czekolada Jubileuszowa „25"
iest poe względem jakości wprost 

bezkonkurencyjna.

DOKTÓR MED.

Zygmunt Kudrewicz
Choroby weneryczne, skórne i moczo- 
płciowe ul. Zamkowa 15, tel. 19-60. 

Przyjmuje od 8— 1 i od 3— £.

1 b. m. pod przewodnictwem posta | pewną rezerwą, ODOjętnoscią, lub nawet < 
Zadurskiego w obecności starosty Mikla- i niechęcią
szewskiego odbyte się w L.dzie posie- w  zwją2tcu z powy, S7ym na zebranju !

Wydziału Wykonawczego Korni- zfis ianawiano się nap sposoDeT1 r_
tetu Pow ałowego Zimowej Fomocy Bez- | cja presji na fe gmpy ?pQ,ecz p More

z daleko idącą opieszałością traktują tę 
tak ważna sprawę. W powyższej sprawie 
zabierał między innymi głos starosta 
Miklaszewski, który podkreślił z całym 
naciskiem, że sprawę pomocy bezroboj

robotnym. Na pos.edzeniu przewodniczą­
cy Komitetu J. Zadurski złożył ooszerne 
sprawozdanie z ustosunkowania się do 
akcji pomocy zimowej poszczególnych 
grup społecznych na te'enie pow. lidz- 
kiego i poszczegolnycn osob, reprezeotu 
jących większe przedsiębiorstwa i war­
sztaty Ze sprawozdania wynikało, iż cał 
kowicie ze swo,ch obowiązków obywa­
telskich na tym odcinku wywiązują się je­
dynie grupy najmniej zamożne, inne na­
tomiast jak handel, przemysł, ziemiańsf- 
wo i częściowo również i wolne zawody 
ustosunkowany się do akcji pomocy z

nym uważa za obowiązek obywatelski, 
którego niespełnienie powinno być od­
powiednio napiętowane jako niegodne 
obywatela. Wobec takiej jednostki winny 
być wyciągnięte odpowiednie konsek­
wencje.

Pewne konkretne propozycje w usto 
sunkowaniu się do tego rodzaju obywa-

Nowoczesny GaDinet Dentystyczny 
LEKARZ-DENTYSTA

mekiamlia Sokołowska
7 Paryża. Godz. przyjęć <0— 14 i 16— 19 
u> Mickiewicza 39—5 Zęby sztuczne. 
e i N N N N S a H M N N M H N i

teii wysuwał również nacz. Urzędu Skarb . 
Sokołowski. Obecnie ingerencji w spra­
wie ściślejszego dop:!nowania wp*ar i wy 
wiązywania się z obowiązków podjęły 
się poszczególne organizaeie zawodowe, 
jak Zw. Ziemian, Zw. Kupców i t. d Po­
nadto mają być również powołani do 
działania specjalni kontrolerzy.

W dniu 2 b m. w tej sprawie w sta­
rostwie odbyło się zebranie kupców 
i przemysłowców m. Lidy.

Oalszy Krok naprzód 
restauracii .Zacisze"

Program marcowy w popularnej re­
stauracji „ZACISZE" zapowiada Się ja1 
zwykle bardzo interesująco.

Bogata część taneczna ze stawnym 
duetem W.erzbickich i lilipucim BaD> anc 
Boy, wspaniałe imitacje Giovanelte'go * 
wreszcie niezrównane ewolucje.

4 Giedroy‘s składają się na w/tworn 
i efektowną całość, które zadowoli gus 
najwybredniejszy cn.

Marzec w „ZAOSZU" to jeszcze kroi 
neprzód ku udoskonaleniu jedynego > 
Wilnie lokalu rozrywkowego, zasługujące 
go r,a ?o miano.

Zofia Kcsssk
laureatką plebiscytu 

„Wiadomości Literackich”
Na ogłoszony przez „Wiadomości L 

terakie" plebiscyt na najwybitniejszą księ 
kę ub. r. nadesłano ważnych głosów —
1.4 93-

Nagrodę Czytelników „Wiac,omoś<: 
Literackicn" w wysokości złotych 500 z- 
najwymtniejszą książkę potską r '93. 
ufunaowaną w b. r. przez Zakłady Dn 
karskie Galewski i Dau, otrzymała Zol a 
Kossak za powieść „Krzyżowcy".

Wielki proces poli­
tyczny w Warszawie

Wydział karny Sądu Qkr, w Warszo 
wie doręczył akt oskarżenia W wiełkit. 
procesie politycznym o p-zyraleznosć d 
rozwiązanej przez władze ONR. Spraw 
wynikła na tle zdekonspeowama prz« 
policję polityczną potajemnej drukar 
„Sztafety , która mieściła się w jednej z ? 
stołecznych fabryk gaSnic. Do odpowit 
dzialnosci pociągnięto 11 osob. Po ri 
pierwszy na wokandzie stołecznego S' 
du Okr znajdzie się sprawa członkć 
ONR, którą zakwalifikowano nie tylko 
par. 165 k. k. o przynależność do potc 
mnej organizacji, ale także z par par ś 
i 95, przewidujących sankcje za dziale 
ność, zmierzającą do obalenia istniejąc 
go ustroju, za co grozi kara do 15 b  
więzienia. Na proces, który rozpoczną 
się 5 kwietnia, wezwano 22 świadków.

Łoerca dzikich zwierząt 
w Warszawie

W tycn dniacn przypyf do Warszaw* 
łowca dzikich zwierząt p. Otto Greo< 
który dostarczył już Zoo antylopy, zeo 
pingwiny i Iwy morskie.

Obecnie piowadzone są pertrakfac e , 
z p. G reperem o sprowadzenie wprost 
Afryki leopnrda-samca, 2 samic iikaonć- 
(psów afrykańskich) oraz pary strusi.

WCSGŁE ZAGADKI
\

KIO SIĘ DOMYŚLI?
Gdzie iest Jakubowski? Byś prze** 

chwilą w gabinecie, zostawił nawet gazę'
Of

sotuhtj tfi:Xpuaajaqwdns Xjej bu sidnij jps: 
oć ( ‘IS *onI!AY ,,“0-wzo“

-'U i-iuwtkotSo jbjAjobzJjj — :. pa>4iodp(}

Puszkin...
Abisyńczyk!em

Prasa zagraniczna z okazji 100-'eda
śmierci Puszkina przynosi ciekawe szcz«
goiy biograficzne dotyczące wielk eg-
pisarza. Oicazało się m, in., że dziad fś»
szkina po kądzieli pochodzi z Abisynii
byi synem jednego z możnowładców w,
Wodzących rod swó w prostej linii oc 
Hannibala.

Możnowładca abisyński byt wasaler 
sułtana tureckiego i w XVI! wieku naL 
żał do spisku przeciwko potędze osmac 
skiej. W krwawej waice powstańcy ab 
syńscy zostali pokonani. Syn zbuntowane 
go moinowładcy, 8-ie*nie chłopię, uprc 
wadzony został do Konstantynopola w 
charakterze zakładnika Siostra chłopc. 
us łowała jeszcze w ostatniej chwili uwi­
nie go. Gdy nie pomogły ani błaganit 
ani klejnoty, zaofiarowane dowódcy oo 
dz,a’u tureckiego, ogan.ięta rozpaczą 
rzuciła się w fale morza. Mały Hanniba 
Przyłączony zosta' razem z Innymi mło 
dzier.cami ab.syńskimi do dworu sułtana
Stąd dostał się na dwór cara Piotra I. __
Car, poznawszy nadzwyczajną odwagę 
zdolności młodego abisynczyka odda1 gc 
do szkoły kadetów. Już jako oficer Ha- 
n.bal pojął za żonę jedną z szlachcianek 
rosyjskich, której córka wyszła za ojca Pu 
szkina.

4
^Tysta malarz teatrów miejskich

W. M AKO JN IK
PROJEKTY WNĘTRZ

(mieszkania, biura, s<Iepy I t, d,) 
Wiwu Xkiego 6 m. 15, tel. 22,-i
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Obwarzanki smorgońskie
1 radycj ;ny kierm asz dr: sieja/y n ie  

może sir. odbyć bez obw arzanków , na 
turamae sm orgońskich. AezkoiwieK 
•w osta tn ich  dalach powstało  groźne 
współzawodnictwo obw arzanków  pod 
wileńskich, to jedi«ak u praw dziw ych 
znawców tego tow aru  obw arzank i o 
rygm alnc  sm orgońskie niajg jeszcze 
swoje zapotrzebow anie i cenę.

P arę  ostatn ich  przed „K aziukiem " 
tygodni p an u je  w licznych fab rykach  
i p iekarn iach  obw arzanków  w Sm oT  
goniach  ruch  gorą< z k o w j . Trzeba bo 
wiem przygotow ać odpow iednią ilość 
tego słodkiego tow aru  na zwiększony 
popyt,  trzeba zdążyć z tym  towarem  
n i  czas do Wilna, zająć odpowiednie 
stoiska, s tarać  się o  dobre  zareklam o 
w anie  obw arzanków , trzeba wreszcie 
załatwić tyle spraw , związanych z bli 
sk itu  w yjazdem  do W ilna!

Dwa są  sezony dla obwarzamkarz\ 
sm orgońskich. Kaziulk i W .  P io tr  i 
Paw et W tedy angażuje się now e si 
ty, zakupuje  w większej ilości m ąkę. 
cuk ier ,  ja jka ,  alby wypiek obw arzan 
ków  był in t ra tn y  i pok ryw ał z nad 
w yżką wszelkie koszta handlowe.

W stąp m y  do takiej fabryczki oh 
w arzankow . J ak  wiadom o posiadają 
Sniargonie większych piekarń około 
■JO, m niejszych około 30. Wszędzie 
panu je  p ra c a  gorączkowa, wszędzie 
niuwi się o obw arzankach , pobliskim  
wyjeździć do W ilna  i możliwościach 
dobrej k o n iu n k tu ry  na , K aziuku11.

W  ostatnich latach w w yniku m 
spekcyj san ita rn y ch  musiały większe 
p iekarn ie  obwarzanków dokonać 
g run tow ne j  reorganizacji.  Kosztowa­
ła ona częstokroć wiele setek z ło tych- 
trzeba bowiem  było  wybić więcej o 
k ien , podłogę wylać cem entem , /b u  
dować nowe niecki, skrzynie i inne 
przyrządy , po trzebne do  fabrykacji 
obw arzanków . Nakłady te n ie  szybko

zam ortyzują  —  ale trudno, wła 
dze pod tym  względem nie lubią żar 
tować. Poza tym trzeb? byto dobudo 
wać szatnie, kom orę dla tow aru  i dla 
surowców, tak  wszystko jest przez 
władze dobrze na „gnębienie bied­
nych o b w arzanka rzy  ' obm yślane

N orm aln ie  p racu ją  w p iekarn iach  
obw arzanków  trzy siły, po  większej 
części żeńskie. Są to: m aszynistka , wy 
g n ia tac /k a  oraz w arzan k a rk a .  Pod 
czas większego zapotrzebow ania na  
obw arzank i  angażuje się do je j p r a  
cy więcej dziewcząt, obzna jomio tych  
z wypiekiem, przy  czym ich zajęcie 
jest wenie in tra tne . Zarobią one o i 1 
do i,ÓO zł. dziennie plus u trzym anie . 
Nie edna z dziewcząt w ten sposób 
odłoży sobie pokaźna sum kę na cież 
sze czasy.

Pierwsza funkc ja  nrzv wypieku ob 
w arzanków , to przygotow anie  odpo­
w iedniego ciasta. Z czego się ciasto 
składa, jest to  strzeżoną zazdrością ta 
jem nicą hand low ą fabryki.

O bw arzankarze  sm orgońscy bo ­
wiem m ają  swoje tajemnice, k tó re  
s trzegą przed konkurencją .  U szanuj­
m y zatym  ten ich sekret. C iekawym 
jednak  zdradzić możemy, że do  fabry 
kacj: obw arzanków  należy posiadać 
p ierw szorzędną m ąk ę  pszenną, m le ­
ko, ja jka, różne zapachy, mak i tp.
Z odpowiednich p roporcy j  tvcb a r ty  
kulów wygoi itaczki robią  ciasto k tó  
re po wyrośnięciu fo rm uje  się w od 
pow iędnie wałeczki, grubości obw a­
rzanków Jest to  praca  żm udna, któ 
ra w ym aga nadzw yczajnej z ręcz nos 
ci i wyrobienia W a r  bowiem czeka 
i piec ma już odpowiednią tem pera tu 
Tę Musi wszystko W: szybko i skład 
nie, k  iżde ostudzenie pic-ca wpływa 
na jakość p roduk tu .  W a rza n k a rk a  
w rzuca .kręcone w m ałe  kó łeczka wa 
łeezki ciasta  do przygotow anego 
w rzątku . I tu pozostają  one tylko pe 
wien czas, n ie  za długo i nie ził k ró t  
ko, bo  p rzedłużenie czy skrócenie  te 
go czasu w pływa również na  jakość
m m m m m m m m m m m m m m a rn m m m m

Złazi samorządowców 
w Nowocródku

28 lutego r. b. oabył się w Nowo­
gródku w lokalu Zarządu Gminnego 
zjazd członków Powiatowego Oddziału 
Związku Pracowników Samorządu Teryto 
rolnego. W obradach wzięli udział pra 
cownicy Wydziału Powiaiowego i Zarżą 
dów Gminnych, zrzeszeni w związku.

Uchwalano budżet i plan pracy na r.
1 "'I?, stawiając sobie między innymi za 
zudame prowadzenie wsrod czionkow ak 
cji dokształcania oraz przysposobienia 
sołtysów i radn/ch gromadzkich do pra 
cy samorząaowej.

W trakcie obrad zebrani uchwalili wy 
słać depeszę na rece pik. Koca w War 
szawie, deklarującą gotowość pracowni­
ków samorządowych do współpracy nad 
wcieleniem w czyn ogłoszonej deklaracji 
ideowej.

.Następnie dokonano wyboru nowego 
zarządj Oddziału w następującym skła­
dzie: prezes Antoni Dybowski, wicepre­
zes Władysław Sorgowicki, sekretarz Jó 
ze f Paz-ewski, skarDnik ibrahim Smolski, 
członek Al. Radkiewicz. Wygłoszone zo 
stały referaty o roli organizacji zawodo 
wej w życiu pracowników samorządo­
wych i o samopomocy koleżeńskiej dla 
rodzin członków związku.

Obrady zakończone zostały wspólną 
fotoqrafia oo czym uczestnicy zjazdu uda 
li się na wspó^y obiad do Resursy Ku 
pieckiej, gazie w miłym nastroju spędzili 
resz ę wieczoru.

-obwarzanków. Na ry n k a ch  m iejsco­
wych znajdą  takie niedowai zonę oh 
warztrfJkl zawsze n iew ybrednych  na 
byw ców . a le  n a  „K aziuku ' gdzie zje 
żdża się cała Polska, trzeba wystąpić j 
z p ierw szorzędnym  tow arem  i pod  > 
trzym ać reputację  obw arzanków  
sm orgońskich.

Po wj jęciu su row i eh onwarznn 
fków z wrzątku, szereguje się je na 
wielkich deskach  i |>r /j ,gotowuje do 
w suw an ia  do  pieca, Leżą one na tych 
deskach  bielutkie i anemiczne, czeka 
jąc ciepłego pieca, k tó rs  im n a d a  ży 
c iodajne rumieńce, czyniąc j ;  a|>/iycz 
nymi. M aszynistka obwieszcza, że 
ipiec gotowy. W suw a się przeto suro 
we o-bwarzanki do pieca i zamyka. 
Podczas gdy m aszynis tka  czuwa, in 
ne pracow nice przygotow ują  nowy 
wypiek i tak p raca  idzie w  kółeczko 
' Gotowy, jeszcze gorący tow ar trze 

■ba nanizać n a  sznureczki, odliczyć 
zmagazy nować. T ak  przygotow uje  się 
obw arzank i na eksport. T o w a r  eks 
tortow y występuje ty lko  w dw óch ga 

tu n k ach :  mniejsze obw arzanki oraz 
t. zw. słomki, obw arzank i wysokiej

jakości.
Nic każdy właściciel p iekarn i  dy­

sponuje własnym wozem i kon iem  
■Na t ran sp o r t  obw arzanków  do Wilna 
trzeba wynająć wóz lub sanie i odpo 
wieduiego. rzetelnego woźnicę z dob 
ry m  konit-m. T ran sp o rt  bowiem do 
W ilna  t rw a  zazwyczaj 2 dni, a droga 
pow rotna, jak  Bóg da. Czasem sanie 
m ogą posuwać się jeszcze po śniegu, 
a  d roga  pow ro tna  prowadzi już po 
wńoseiinym błocie.

Wilnianie, baczność!- obw arzanki 
,morgoń.-kie są już na ry nku! Będą 
one w tym  roku  cokolwiek droższe, 
aniżeli w  la tach  poprzednich. Wiado 
mo, podrożała  m ą k a  i podrożały jaj 
ka. Lecz ga tunek  ich, jak  zwytkie j rst 
pierwszorzędny, p rzy  tym n a p tw n o  
zostały wypieczone bez sacharyny. 
Na „Kaziuku'* k u p u i r e  tv!ko 
obw arzank i sm orgońskie, bo  tylko te 
m ają  oryginalne zapachy  i są najbm  
szej jakości. ».

Obwarzanikarzoni s.inorrrońskun ż\ 
czym y na , .Kaziuku“ , sprzedania be/, 
resz ti  słodkiego tow aru

A. M

Obrona przeciw lotnicza

Zjazd Kółek Rcln czych
! Kół Gospodyń Wojskich w pcw. oszm«afiskfrr

W  niedzielę 28 ub. m, w Oszmia- 
nie odbył się k w a r ta ln y  zjazd preze 
sów i sek re ta rzy  kółek rolniczych 
pod przew odnictw em  prezesa OTO i i 
XR. J. Karczewskiego przy b a ro /o  j 
licznym udziale przedstawicieli  50 j 
kółek rolniczych w powiecie. Na j 
zjazd przybyli poseł Kamiński, staro 
sta powiatowy oraz liczni zaiutereso j

Program  zjazdu obejm owai: od­
czyt posła Kamińskiego o polityce

ag ra rn e j  w Polsce, spraw ozdania  z 
działalności poszczególnych kółek 
oraz sekcji pszczelarskiej, p row adzę 
nej przez inspek to ra  szkolnego L. 
Krajewskiego.
& gp —

.W tym sam y m  d u m  w  obecności 
inspektork i wojewódzkiej Unbanowi- 
czówny odbył się podobny zjazd 
przedstawicieli 25-ciu kó ł  gospodyń 
wiejskich z re fera tem  przew odniczą­
cej tej organizacji B. Łokiicicws-sM ej.

f C F P r jŚ r  JAŃ5KA PLACÓWKA .Po isk ! DON G D ZIEZO W Y
twt. w. fortczY)
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U B I O R Y  G O T O W E
Damskie

Męskie
Uczniowskie

D z i e c i n n e
Oostalunkl przyjmujemy ? Uasnych i powieizonych 

mate,j?lów.
■ I M ^ ■ i — ——Bi— . B

W celu pouczenia ludności o sposobach obrony przeciwlotniczej w Kennsmgton 
Town Hall w Londynie została urządzona odpowiednia wystawa. Na zdjęciu —  
jeden z fragmentów lej wystawy —  po kaz, w jaki sposob należy zabezpieczać 

okna przed gazami i bombami podczas ataku lotniczego

Br35#av»

I

Samsbójstwo wieśniaczki
W dniu 2? ub. m. o godz. 10 około 

dkorca kolejowego w Święcianach Zofio 
Czybmska, lat 23, zamieszkała w Daugie 
liszkach, w celu samobójczym napita się

esencji octowej W  dniu 28 ub. m. denat 
ka zmarła w szpitalu w Święcianach. Po 
wodem samobójstwa oył zawód miłosny.

. •------ łlA. J ..

—  Ujęcie awanturnika. — W dniu 24 
cb. m Józef Jermak wszczął bójkę w Kie 
mieliszkach, a gdy go doprowadzono do 
posterunku sfawił opór czynny posferun 
kowernu Józefowi Rybczyńskiemu. Przy 
pomocy osob cvwilnych Jermaka dopro­
wadzono do kancelarii posterunku, gdzie 
jermak zaczął demolować urządzenie. 
Skierowano go do dyspozycji sędziego 
śledczego w Święcianach, który jako śro 
dek lapobiega wczv zastosował areszt.

—  Do wzmianki o nabożeństwach 
polskich w Kotfynianach zakradła się nie 
ścisłość. Nabożeństwa polskie w niedzie 
ie i święta w kościele kołtyniańskim roz 
poczynają sie mianowicie o g. 8.30 rano, 
a rie  o 9-ej, jak mylnie podano.

Metotfetzno

Okropna śmierć dziecka
Maria Kubakowa ze wsi Wojciechowo, 

gm. smorgońskiej (povz. oszm ański) w 
dniu 27 bn. udała się do sąsiada, w do 
mu zaś pozostawiła bez opieki póttoraro 
czne dziecko Po powrocie do domu Ko

bakowa znalazła swoje dziecko nieżywe. 
Jak sfwierdzono dziecko podeszło do pa 
ieniska, gdzie był ogień i zapaliło ubrań 
ko, wskutek czego poniosło śmierć.

—  Nożem w plecv Wiktor Adamo­
wicz, m-c wsi Scholmo, gm. poloczań- 
skiej, zameldował policji, ze 2ć ub. m., 
gdy powracał ze st. kol. Wotożyn do 
domu w towarzystwie swego sąsiada Mi 
chała Ryndzewicza, na drodze około 
folw. Horooeczno, pow. woiozyńskiego, 
podbiegł jakiś osobnik i bez żadnych ku 
temu powodów uderzył nożem w piecy 
meldującego, zadając lekkie uszkodzenie 
ciaia.

—  Pow. Koło Przyjaciół Zw. Strzel.
1 marca zostało utworzone w Erasławiu 
Pow. Koło Przyjaciół Z. S. Celem tego 

jest przede wszystkim roztoczenieKola
opieki moralnej nad oddziałami Z. 5. i 
dostarczenie fachowych sił do prowadzę 
nia pracy wychowawczej. Nadło Koło to 
ma za zadanie przyjście z pomocą uddzia 
łom i poa względem materialnym. Zada 
ma Koła ma realizować zarząd, w skład 
którego weszły wybrane przez aklamację 
nds'ępujące osoby. Zebrowski, Marczew 
ski C., dr. Szantyr J , Muchówna L., Szy­
mański K., Szuszkiewicz. M.

Stołpce
— Walne Zgromadzenie Inwalidów 

Wojennych w Stotpcach przesiało na rę 
ce p. wojewody nowogródzkiego A. So 
koiowskiego aepeszę hołdowniczą treści 
następującej: „Inwalidzi wojenni zebrani 
na walnym zgromadzeniu w dmu 26 lute 
go 19J7 r. przesyłają serdeczne podzię­
kowanie za życzliwą op.ekę nad rzeszą 
inwalidzką i zapewniają, że stać będą 
wierire nad zachowaniem poiządKu, pub 
licznego i bezpieczeństwa wschodniej ru 
bieży Rzeczypospolitej Polskiej oraz zgta 
sza,ą gotowość stanąć do wspólnej pracy 
zmierzającej do ugruntowania pańsfwo- 
■ ■ n m H H B H H W R M a u o r  t

KURIER SPORTOtk Y

Ka t :i enh akademickim
Zagadnienie wychowania fizycznego f>o 

środ młodzieży akademickiej sta je się coraz 
bardziej aktualne, coraz .bardziej palące i wa 
żne. Przecież po wyjściu ucznia ze szkoły 
średi iej nie ustaje jogo rozwój fizyczny, 
a iluż o tym zapomina, zagrzebując się cał­
kowicie w skryptach, czy dziełach nauko­
wych. Państwa Europy Zachodniej nieco ży 
wij reagują na wszelkie inowacje, iun:eją 
prędzej i lepiej przyswajać nowe prądy, a 
wiąc i sport lepiej łam  rozwija się, niż u nas. 
We Francji istnieje już przecież Ministerstwo 
wychowania fizycznego i sportu, a  jeżeli 
weźmiemy pod uwagę odcinek wychowania 
fiziLznego wŚTÓd akademików, napotkamy ti.i 
każdym kroku szereg pięknych przykładów 
wytężonej pracy. Przypomnieć można cho 
ciażby słynne już dzisiaj w całym świacie rłr 
gaty wioślarskie ^dwóch uniwersyleckicii , 
miast Anglii. Pojedynek osad O sfo rd j i Cam j 
bridge‘u jest świętem sportowym całej An­
glii. Nad brzegami Tatmzy zbierają się nic- j 
zliczone thamy. Studenci z roku na rok stara ! 
ją się zaognić walkę, zwiększyć rywalizacje, i 
a tym samym przysłużyć się pięknie do spn I 
pularyzowania sportu.

Trzeba umieć dobrze pogod_ić ksiażk z ] 
d \skiem  Trzeba umieć znaleźć czas tak na ! 
jedno jak i na drugie, tak by nie traciło nic 
na tym m i nauka, ani sport. W  ten sposób 
pomyślana praca wydaje piękne owoce.

Uprawianie sportu przez młodzież akad< 
rrieką jest koniecznośł ią. Człowiek, który 
v ieczory, a nieraz i noce spędza nad książko 
potrzebuje ruchu. Ruchu tego nie da się za 
siąpię spacerem czy siedzeniem na ławce w 
ogrodzie. Czasu na odpoczynek jest stosunku 
wo maio. Trzeba więc umieć dobrze czas tan 
wykorzystać. Wracamy więc raz jeszcze do 
sportu, do sal gimnastycznych, do boisk i 
szlaków tur} stycznych

Wilno pod względem żyda sportowego n 'r 
za jmuje, niestety, czołowego miejsca. A prze 
cież posiadamy sporo młodzieży akadem

Bardzo piękną myśl i znoiła ostatińo l i m ,  
nia Pomor szkoły NTank PT-tye* n ' ch ijojck

tując przeprowadzenie turnieju w grach spor 
towych miedzy uczniami Sz.kołv Naok Poli 
tycznych, a słuchaczami Uniwersytetu Stefa 
na Ratorego. Tnrniej ma się odbyć w niedzie 
lę 7 marca w sali Ośrodka W ychowania Fi 
zycznego w Wilnie przy ul. Ludwisarskiej 4. 
Początek o godz. 11,30. Protektorat nad za w o 
darni objąć raczyli- rektor prof. ar. Witold 
Staniewicz i dyr. Władysław WHethcwski. Tur 
nie, odbeilzie się, oczywiście przy udziale li­
cznie zaproszonych gości. Drużyna, która 
zwycięży, otrzyma puchar przechodni, ofiaro 
v’:iny przez Szkołę Nauk Politycznych. Przed 
rozpoczęciem turnieju wygłoszone zostaną o- 
kulic/.nościowe przemówienia.

Turniej ten rozpocząć mn w Wilnie sze­
reg .ranych imprez sportowych, rozgrywa­
nych między słuchaczami Szkoły- Nauk Poli 
tycznych, a sliulrntnmi USB. katem prejekto 
wsoie są zawody łckloatl.-tyczne ii turnieje te 
nisowe.

Nad inicjatywą młodzieży akademickiej 
nie można przejść do porządku dziennego. 
Zasługuje ona na specjalną uwagę, bo dotych 
czas. mimo wielkich wysiłków- i zasług spor 
towych Akademickiego Związku Sportowego 
nie mdelFmy w Wilnie dobrze zorganizowa 
nrge życia sportowego akademiików

I>ziś zajiocząlkowa.ua praca za kilka la! 
powinna wydać piękni- rezultaty.

Wiadomości radiotę
HRl GrE SLCCHOWlaKO oKIWSKIE&c 

w progrumi. Teatru Wyobraźni.

Podanie biblijne przed mikrofonem? Nie. 
— A jednak słuchowisko lana Em -la Ski w 
•skiego p. t. „Żona. Lota“, które lada Polskie- 
Radio dnia i. III. wiąże się nicią wewnętre 
ną x legendą o  icaiio Lota, l.tóra zo micn i be 
się w słup soK.

Legendy i podania nawet najbardziej fau> 
tastyczne, skoro padną na grunt młodej wy 
ohraźni doprowadzają niekiedy do groźnych 
powikłań: powodują śledztwu domowe, nie- 
poiozumienia, awantury, sytuacje pehie gre- 
zy i... komizmu

Jak się to  zdarzyło i co z tego wynikło 
dowiemy się dnia 1 m arca o godz. 19.00. Ob 
sadę słuchowiska stanowią: Stanisław irroLK 
ki, Helena Baezyń.ska, flelcna Sokołowska. 
Zygmunt Chmielewski, Ludwik Fritsche, Jan  
Ciecierski i Stefek I "piński.

W arto też przypomnieć naszym słucha­
czom, że „Żona Lota“ jest już drugim z ko- 
Ui sJhichowiskiem znanego pisarza Jana Em 
ia Skiwskiego.

PRZEPIĘKNE PIEŚNI GALLA

w wykonaniu macierzystego chóru kompo 
zytorn.

Jitn liall, wielki pieśniarz liryk. pociiodzif 
z b Kongresówki (ur. w Warszawie w roku 
feSCft), lecz przez całe prawie swe życie prz* 
bywał w Małopolsce, a zwłaszcza we Lwowie 
gdzie był dyrektorem Galicyjskiego Towarzy 
siwa Muzycznego, a później kierownikiem 
Towarzystwa Śpiewaczego Echo-Macierz.

Twórczość kompozytorska Galla zwrócił.. 
Się przede wszystkim do bogatej, a jedna' 
bardzo mało w owych czasacli wykorzystane: 
pieśni ludowej. Jogo układy pieśni chóral 
inch, proste i niezwykle piękne, pisane z 
wielką znajomością faktury chóralnej wy pa 
ty z bibliotek naszych chórów popularne wó 
wczas zbiory niemieckich pieśni, zdobywając 
dla pieśni polskiej należne jej stanowisko.

Przez 16 lat ostatnich swego życia Jar 
Gall, przykuty cnorobą do fotela, tworzy? 
prawie wyłączn e dla chóru ,,Echo“, którego 
występy, tak w Małopolsce jak w Warsza 
wie, przyniosły mu sławę jako kompozytoro­
wi i jako dyrygentowi jedoeg > z najlepszych 
w Polsce ze&połów śpiewaczych.

Dnia 4 marca o godzinie 21.00 pieśni Ja­
na Galla wykonane będą przi z chór „Echo 
Macierz" przed mikrofonem Rozgłośni Lwa 
wskiej. W  programie pieśni solowe i chó­
ralne, oparte na motywach ludowych.

wości i potęgi Najjaśniejszej Rzeczyjsos- 
pofifej Polskiej w myśl postuiat-jw i wska 
zań wysuniętych przez pułkownika Ads 
ma Koca w deklaracji z dn. 21 lutego br. 
—  Prezydium".

— Doroczne zebranie członków L  M- 
i K. w Siołpcach. 6 marca odbedzie się 
walne zebranie członków Oddziału Lig 
Morskie, i Kolonialnej w Stofpcach. W" 
zebraniu iym weźmie udział prezes Okr 
Zarzędu L. M i K p. Celesiyn Galas:e 
wicz. ’

Szczuczyn

i- iKalendarzyk międzypaństo - 
wych imprez piłkarskich

Zarząd P. Z. P. N. us-lalił kalendarzyk 
miedzypnustwowycli imprez piłkai sk icli, na 
sezon nadchodzący.

Po wyjaśnieniu Rumunii, Jta na mecz / 
Polską przyjedzie pierwszy garnitur Tepre/eu 
tacji rumuńskiej, spotkanie to dojdzie i c  
skutku w terminie 4 lipca b. r.

M projekcie jest rozegranie meczu mię 
dzypau.-itwowego z Bułgarią w tym samym 
dniu co z Danńą.

Szczegółowy kalmdarzyti przedstawia się
następująco:

21 marca Polsku Zachodnia — Liga P a­
ryska w Paryżu, ewentualnie i mecz z emi­
gracją polską

23 czerwca Polska — Szwecja w Polsce.
4 lipca PoNka — Rumunia w Polsce.
4 września PoPka — Dania w Polsce.
10 [laździennika Polska — Jugosławia w 

Polsce.
IN/za tym mecze jeszcze definitywnie nie 

uzgodniono:
28 m aja Polska — Norwegia w Oslo.
4 września Polska — Bułgaria w Sofii.
Wreszcie reprezentacja Polskii startować 

będzie w mistrzostwach świata, losowanie 
których odbędzie się w- m aju b. r.

—  W dziedzin ie bibliotekarstwa prze 
orowadzono ortafnio gruntowna reorga­
nizację, zgodnie ze wskazaniami poradni 
bibliotełecznej. Powiatowa Centrala Bib­
liotek Ruchomych, po skomasowaniu księ. 
aozbioru Wydr. Pow., Inspektoratu Szkół 
nego i 2w Miodej Wsi posiada 1.945 łc- 
mów, z których skompletowano 24 biolio- 
łeki ruchome, znormalizowano i wydzie­
lono 77 tomów popularno-naukowych ck 
wykorzystania przez zespoły samokształ­
ceniowe.

Biblioteki łe są wykorzystywane w ca­
łej pełni. Pizy każdym Kom plecie zorga­
nizowano zespoły dob-ego czytania. —  
Zesoolow takich jest 32. W dziedzinie b1 
bliotekarskiej zorganizowano współprac* 
ie  wszystkimi bibliotekami organ:zacyj- 
nymi

WINAMA W rOLSCS ZA NAJLEPSZĄ
H E R B A T A  „z K O P E R N I K I E M -

WA»SZ. TOW. HŚKDLLI HE»»ATą
Dtug&icęclti. W. WrzeiniewsłtiSiJółkw Akeyf*<*

SKLLf W WlŁHiE,-UL MICKIEWICZA 21

Specjalnego rabatu < f # o  p « " ; r ę f  f e z c f t i ę f C l f  udziela 
Warsztat Radio-Techniczny

Wilno, ul. Trocka 11, tel. 22-64.

Mistrzostwa szktft Średnich w N. Wilejro

W krytej pływalni Polskiej Y. M. C. A w Warszawie zosiaf onegdaj zakończony 
oficerski i podoficerski kurs instruktorów pływania, który polskim sporiom wod­
nym przysporzył nową kadrę fachowych irstrukforów Na zdięciu naszyrp nowi 

instruktorzy pływaccy podczas popisów w dniu zakończenia kursu.

Wczoraj w Nowej Wilejce odbyły się 
5 mistrzostwa narciarskie szkół średnich. 
Pierwszego dnia przy pięknej pogodzie 
uzyskano następujące v/yniki bieg zesoo 
łowy Gimn. Adama Mickiewicza (Szczer

niami z Gimn Zyg. Augusta 23 kpi., No 
wą Wilejką 20 kpi., Szkoła Kupiecką 10 
kpt. i F. Sz. Techniczną 9 kpi

Dziś dalszy ciąg mistrzostw, Początek 
o godz. tO. Organizacja b. dobra. Kie

buła, Kubicki, Nielubszyc, Gabszewicz) *  równikiem zawodów jest p. prof. Jan
— czas 1:5:3? sek., 2) Gimn. Zyg. Augu Trucnanowicz. 
sta iGradosielski, Januszewski, Pawłów,
Rekszczyc) czas 1:5:44 sek., 3) Gimn sw.
Kazimierza z Nowej Wilejki czas 1:9-30 s.
Indywidualnie zwyciężył Sztrampka —
52 min, 17 sek., 2) Rakowski, 3) Klimo­
wicz, 4) Rymsza, 5) Popławski. W pun­
ktacji ogólnej prowadzą uczniowie Gimn.
Adama Mickiewicza 35 pkf. przed ucz-

Łotwa — Estonia 
w koszykówce

Międzypaństwawj męcz w tnseykowce 
Łotwa — • Estonia zakończył się zwyelęsł 
wcm Estonii 34:23 (12.10), a ni -dzymlaslowe 
.spotkanie Ryga — Tartu «l3fo zwy-iestwo Ry 
(Ut- 45:29.
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Tajemnica elegancji
Gdzie można w s z y s t k o  i na j tan ie j  kupić

Pani wie aoibrzp, że je j p rzyjació łka 
jpanna X, Która może sobie pozwolić 
n r  k ap o w an ie  rzeczy naw et luksuso­
w ych, nie je^l elegancka. Wszędzie, 
w •domu, w  gosc nie na balu, n a  spa 
ce rze  Czegoś zawsze b rak u je  w jej 
sylwetce. Coś, jakiś drobiazg stale psu  
j t  ogólne wrażenie.

N atom iast pan i  inna  przyjaciółka, 
powiedzmy, p an n a  Y, jest zawsze ele­
gancka. bal naw et w ytw orna, choć pa 
ni wie dobrze, nie ma wiele pieniędzy 
i żyje baru zo  sKromme.

Odzie leży tajem nica jej p o w o ize  
nia, co wpływTa na to„ że sylw  etka jej 
zawsze jest w ytw orna ,  zawsze w zbu­
dza  zainteresowanie.

Proszę więc zwrócić uwagę na 
szczegóły jej toalety. Taki zdaw ałoby 
s ię  drobiazg, jak  ęękawiczlki W ie, kie 
<iy m a nosić skórzane, kiedy demise- 
Zonowe. O dpowiednio  do swego typu 

■dcb era torebkę skórzaną, tub jeaw ab 
ną, Musi się to łączyć, harm onizow ać 
z ko lorem  rękawiczek. A potem inne 
drobiazgi, jak chustki do nosa, guziki 
do płaszcza, bluzy i t  p., k lam ry  do 
pasków , wreszcie paski same, \vsz\st- 
"ko to musi bvć odpow h dmio dobrane, 
lecz me konieczm e drogie.

Proszę teraz zw rórić  uwagę na ża 
ki et, a lbo na dżem perek , pullowerek, 
sweter, bluzeczkę, a gdy jest pani u  
ziiej w dom u na przyjacielskiej poga 
wędct, na jej szlafrok Nie chodzi tu 
o to, czy sw eterek  lub dżemperek jest 

' i  wełny luib jedwabiu Musi być jed­
nak  gustowny, miły d la  oka i odpo­
wiedni do ,.typu“ . A właśnie takie są 
szczegóły toalety  pani przyjaciółki Y. 
Można wspom nieć także o pończo­
ch ach ,  k tó rych  kolor i m ater ia ł  gra ol 
b rzy m ią  rolę. O parasolce, it.p. it.p

Otóż sekretem  elegancji pani przy 
. jac ió łk i  jest to, że um ie dobrze kupo  

n ać . Przede wszystkiem un ik a  skle­
pów , k tóre, n ie  m aja  dobrego wyboru. 
Jeżeli wrybór iest ograniczony do k i l ­
k u  tylko gat-unlków i kolorów, to ist­
n ie je  duże niebezpieczeństwa popeł­
n ien ia  błędy. W y b ran ie  n ieodpowied­
niego, gattmKu i t. p A poiem p rz y ­
k rość ,  bo ,.czegoś b raku je" .

Pan i  przy jació łka  wie o tym  do­
brze i kupu je  stale w firmie posiadają  
cej największy w yczerpujący w jb ó r  
wszelkiego rodzaju artykułów galante 
ryjjiiych, we wszelkich gatunkach , ko 
lorac h —  a w d oda tiku po cenach bez 
konkurencyjnych . I  jeszcze jedno  —  
w firmie, Która m a  bardzo  grzeczną 
obsługę i k tó ra  umie dobrze poradzić 
klientowi.

Czy w W ilnie  istnieje taka  f irm a. 
Aież oczywiście. F irm a  Franciszek  
Frlie zk a , przy u licy  Zam kow ej nr. 9, 
—  telefon (5-46 (załatw ia także telefo 
nieznie).

F irm a  ta  posiada najw p k sz y  w 
W ilnie w ybór a r tyku łów  ga lan te ry j­
nych.

Między innym i ma największy w y

Program „Kaziuka"
4 ul«m»

f  oaz. U—20:
Plac Marszalka J. Piłsudskiego 
Występy zespołów rugioralnych 
Udział biorą:
U Zespól inscenizacyjny Społecznego U 

ni wersy te1u w Wilnie.
T  4-glosowy chór ludowy Związku 

Strzeleckiego ze wsi Kowalczuk!, pow. 
wileński.

3) 4-głoscwy chór luaowy Związku Mlo 
deł Wsi ze wsi Ossnwo, no w. lidzki.

4) Kapele wiejskie:
a) wieś Szatenniiki, gm. Mickuny, pow. 

Wileński.
b) wieś SaduaitszLi, gtn Mickany 

pow wileński.
c) wieś Skrobówka gm. Rudouiiuo,

pow. wileński.

Codz. 12.60 — 14.00:
Poi-nod — „Przesilenie zimy z wiosną". 

Pierwsza część pochodu przemaszeruje z 
pi. przed Ratuszem, ul. Wielką, Zamko 
wą na pi. Katedralny. Druga część z ul. 

Poitowej p i.e s  ulicę Adama Mickiewi­
cza również na plac Katedralny 

gdzie nastąpi połączenie się — „Wyzwo 
lenie wiosny" — i wspólny przemarsz

CENTRALA: 
W i l n o .  

MICKIEWICZA 8
T e le fo n y

4 0 8 , 445 , 6 ] 6.

Wileński Prywatny Bank Handlowy S.A.
założony w 1873 r.

Załatwia wszelkie operacje wchodzące w zakres bankowości.
Pizyjm uje wkłady na oprocentowanie 

Uskutecznia przekazy krajowe i zagraniczne ora*, do LITWY I ROSJI* 
W ynajm uje kasetki (safes) w podziemnym skarocu stalow ym ’

ODDZIAŁY:

W a r s z a w a
L i d a

S u w a ł k i

JT notesem po  f ł f f n l e

„Sen nocy letmej" Matuszki
•Czasem pojęcia ie są nierozerwalne. 

Sprawa recydywisty Matuszka, karanego 
dziew.ęc>okrołnie więzieniem za kradzie­
że  i oszustwa, n ooła obudzić wesołość 
«ta taić, aczkolwiek dla nieqo zakończyła 
lie wcełe nie we oic.

Matuszek zasiadł na ławie oskarżo­
nych w towarzystwie jaskrawo uszm nko- 
war&i n ewiasty, zam. w lupanarze przy 
zaułku Rajskim i obarczonej sprawę o 
współudział w jakimś zabójstwie. C  da­
mie tej obrońca w zapale powiedział: 
„Widzicie pp sędziowie osobę nieposz­
lakowaną". Wywołało to wesoły uśmiech 
•nie tylko ławkach dla publiczności.

Przestępstwo Matuszka nazwać moi- 
sta „snem nocy letniej". Było ło bowiem 
w lede. Poznał przygodnie pewnego 
„dziedzica", przybyłego z Katowic. Zna- 
•azły się też odrazu awie wesołe damy 
i noc przeminęła jak sen. Była i „Iłaiia 
i „Palaii" i „Astoria Nie było tylko nad 
ranem w kieszeni „dziedzica" porfmonet 
41 z 400 zł.

Nazajutrz zgłosiła się ao poszkociowa 
tegc* jakaś niewiasta, obecnie znajdująca 

jtę na ławie oskarżonych i wręczyła mu 
skradziony pugilares.

—  Pewien pan na dworcu prosił mnie 
o doręczenie łych rzeczy panu.

Tym „pewnym panem" był Matuszek. 
Sprytnie sobie wymiarkował, że zwróci 
poszkodowanemu 50 zt,, by następnie tlu 
męczyć się, iż lesztę pochłonęła upoj­
na, wspólnie spędzona noc. Sąd zaapliko 
wef mu, jako niepoprawnemu recydywiś­
cie, 3 i pół lał więzien>a... i

•
Mowsza Sofer nie jesł szoferem jak 

t y  ło wynikało z nazwiska. Jesł dorożka- 
“zen i ma ciężki kawałek chU ba. Wczoraj j 
po długim postoju wsiadł dc dorożki ja­
kiś osobnik, kazał się zawieźć na kraniec 

c miasta, a gdy doszło do rozrachunku, po- 
pczes ował dorożkarza kastetem po gło­

wie i zbiegł. Dorożkarz musiał jeszcze 
zrobić darmowy „kurs" do ambulatorium
pogotowia ratunkowego

•
Wczoraj w korytarzach Izby Skarbo­

wej roz.egł się huk strzału. Jak się okeza 
ło, woźny Izby, Anton' Drozdowski, ma­
nipulując rewolwerem wskutek nieostroż­
ności soowodowal strzał. Kula utkwiła w 
wozie woźnego pogołowie skierowało go 
do szpitala.

Rodzinny dramat rozegrał się wczoraj 
ma ul. Wtłkormersklej 5. Zam. w tym do­

mu Pawłowsk. podezjs kłótni, rzucił się 
z no/em na córkę. Jego żona, 42-letnia 
Wiktoria, wystąpiła w obronie córki i zo­
stała ugodzona nożem w rękę. Policja nic 
dopuściła do dalszej rodzinnei „rozmo­
wy". Ranną SKierowar.o do szpitala.

*

Oszustwa radiowe słały się plagą, kłó 
ra szczególnie daje się we znaki firmom 
sprzedającym radioodbiorniki. Firma „Ra- 
diomołor" zameldowała wczoraj o dwóch 
następujących wypaditach W.ncenty Las 
(Szkaplemy Zaułek 5) nabył radioodbior 
nik wartości 500 zf. i nie spłaciwszy rat 
sprzedał go. W identyczny sposób po­
stąpił inny klient, Józef Balin (Chocimska 
28), któ~y miał do zapłacenia firmie 255 
złofych.

•

2-lełniego podrzutka znaleziono w ko 
rytarzu lokalu Zarządu Gminy Żydowskiej 
w Wilnie przy ulicy Orzeszkowej 7. 
Skierowano go do przytułku żydów kieqo 
na Kcpanicy.
&m  1 ■   ę g g

W związku ze  zbliżaniem się „Kaziu- 
ka" w branży złodziejskiej dało się za­
uważyć ożywienie. Policja zatrzymała 
wczoraj w biurze magistratu znanego kie 
szonkowca, kłóry chciał kogoś okraść. 
Wkrótce po zwolnieniu fegoż samego kie 
szonkowca zatrzymano w Urzędzie pot z ■ 
towym. Tym razem, chcąc zmylić czuj­
ność policji, włożył okulary. Wieczorem 
do raz trzeci zatrzymano go w poczekal­
ni teatru „Lutnia", gdzie szukał jakiejś 
otiary. Tamże zatrzymano dwie niebezpie­
czne zloaziejki kieszonkowe —  Gryleche- 
sową, zwaną wileńską „złotą rączką" oraz 
Leję /Watykańską.

W związku z oczekiwanym zjazdem fu 
rystycznym z Ok* tji „Kaziuka" przybyło 
również do Wilna na „gościnne występy" 
wielu kieszonkowców z innych miast. 
Część niepożądanych „gości" unieszko­
dliwiono i pod etapem odesłano do sta­
łych miejsc zamieszkania. (O

— T l-  „ 8
G U S T O W N E

suftnie,  l i l u z e c z l r i ,  spódniczki, 
sz lotroczk i,  sweterki, bielizno,

= modne wzory, kolory i desenie - —.-------  =H
koszul, krawatów, ttonżurek, piżam, 
s k a r p ,  pończoch ,  c h u s t e k ,  r ę k a w i c z e k
p o l e c a  
D, H.-P.

Wilno,
Wielka a l fW.  NOWICKI

WŁASNA WYTWÓRNIA G vAR MODNEGO
O  B  U  W  M / I

KALOSZE, ŚNIEGOW CE, DESZCZÓWKI
NOW.NKi SEZONOWE C E N Y  N I S K I E

Ile zarabiają polscy aktorzy filmowi

i b ó r  bielizny daimł-kiej i męskiej. A 
więc (kompleciki jedwabne, nocne ko 
s/ule, pidżam y, podpinki d o  ko łder —  

1 i mnóstwo innych. Z męskiej bielizny 
I ciepłej i letniej na pierwszy p lan  pod  

względem rckordowo-niskich cen, 
w ysuwają się męskie koszule popeli- 
Ijdwe. D aw niej koszule te, f irm y 
„P r im a  O pusa“ z podwójnym  kołn ie­
rzem i z zapasowym i m ankietam i ko  
sztowały po 14 złotych. Dziś m ożna je 
nabyć po 7 złotych, okazyjnie  tylko u 
F r  Frliczki, na Żarnikowej, pod Nr. 9

Teraz, gdy już wiemy, na czym po 
lega tajem nica powodzenia, zapam ię­
ta jm y adres: Franciszek Frliezka, u) 
Zam kow a Nr. 9, Tel. 0.46.

Gdy raz tam  kupisz — staniesz się 
stałym klientem  tej finrny.

w  k ie ru n k u  p L  M a rsza łka  J  P iłsu d sk ie  
go.

GcdŁ 14 — 16:
Pckaz przeróbki tam. T wo Lnir.skie. uL 
św. Jacka 2.

Godz 1', ta:
„Wieczór Kaziuikowy''.

W świetlicy PPW. (Dominikańska 13) od 
będzie sic starań em Związku Propagan 
dy Turystycznej przy współudziale Za 
wodowego Związku Literatów — wie­
czór humoru regionalnego. W części mu 
zyczmej wykonane zostaną pioseniki za 
potanianego humorysty i piosenkarza 
wileńskiego z przed 50-ciu laty Artura 

B{ rtelsa. W drugiej części wieczoru o 
humorze wileńskim w ciągu ostatniego 
ćwierćwiecza ojrowie E. Minkiewiczów 
na. Recytacje, dialogi i piosenki wyko­
nają  artyści Teatiów Miejskich z Woł 
łejką, Surową i Szabłowską na czele. 
Zajiowiadanie, opracowane przez II. 
Szeligowską przeprowadzi Leon Wołłej 
ko. Aktorzy wystąpią w kostiumach re 
gionalnych.

Godziny popołudniowe:
Przemarsz orkiestr wojskowych.

Godziny wieczorowe:
Iluminacja zabytków.

Ba BJ B i B fM BE tf /Ł L
Iw Reprezentacyjny Skład Futer

m TRACHTENBERG
Wilno, Wielka 39, tel. 7-12.

bezpośredni zakup towarów w miejscu ich pochodzenia.

P o l e c a :

różne futra damskie, oraz skóry ka­
rakułowe blicharskie, lisy polarne, 
srebrne, niebieskie, lisy krzyżaki, 
kamczackie, popielice, tchórze, 
wydry prawdziwe wirgiftskie i t. d.

Ccś nowego w „Nowościach"?

Prast podawała ostatn.o wysokość za 
robków gw azd Firnowych w Amt,vce. 
Zobaczymy, iak yglądaję zarobki ak­
torów filmowych w Polsce, aktorów
uregulowana jest zasadniczo według kon 
wencji zawartej pomiędzy Związkiem Ar­
tystów Scen Polskich a Związkiem Pro­
ducentów Filmowych. Wyjęte z pod prze 
pisów konwencji są zarobki aktorów, gra 
jących główne role w filmach t których 
gaża ustalona jesł zawsze ryczałtowo. —  
Wynagrodzenie takiego aktora lub aktoi 
ki waha się od 4 ao 15 tysięcy zt. za 
ftlm. Najwyższą, stawkę otrtymuie Jodwi

ga Smosarska. Z pośród innych aktorów, 
grających główne role, ale płatnych dzień 
nie, najwyższe stawki ołrzy,nują Kazimierz 
Junosza-Stępowski, Antoni Fertnei, Mi­
chał Znicz, Józet Węgizyn i inni (prze­
ciętnie 200 zł. dziennie). Stawki mmimat 
ne, określone przez ZASP są następujące: 
za role —■ 75 zł. dziennie, za większe upi 
zody —  50 zł„ za mniejsze epizody 
30 zt. dziennie. Statyści otrzymują 10 zt 
(bez własnego ubioru) lub 15 zł. (z wła 
snym ubiorem). Statyści, którzy nie są 
akio.ami zawodowym, i nie należą do 
ZASP-u, •— otrzymuję od 5 do 8 rt

Gd paru miesięcy połiofn teatrzyku 
począł systematycznie obniżać stj, a wie 
my, ie  nigdy nie byt zbyt wysoki. Przeoe 
wszystkim pozostawia wiele do życzenia 
materiał aktorski. Zespól, gra,ący w cl w. 
li powstania „Nowości", byi o całe nie 
bo lepszy. Nie będziemy fu bawić się w 
dociekanie przyczyn dlaczego kierowni­
ctwo zamiast angażować siły coiaz dosko 
nalsze —  postąpiło njodwrót. lo  samo 
dotyczy i repertuaru. Zresztą zły aktor 
potrafi umiejętnie potozyć rzecz najwię­
cej wartą. Nie można brać na seńo rozu 
mowania, że dla „szerokiej publiczności" 
połrzebe łatwej strawy, bo inaczej „nie 
zrozumie". Pokażcie człowieka, któ­
ry by wolał jeść wzamian zdrowego, 
świeżego mięsa, już nawpół strawione 
przez bakterie mięso nadgniłe.

Chcemy w tym miejscu wypowiedzieć 
się z naciskiem przeciw bujdzie, jakooy 
„masy" miały nie rozumieć utworów war­
tościowych, stojących na wysokim pozio­
mie.

W ostatnich tygodniach „Nowości" 
zwekslowały na łoi czysto „rozrywkowy". 
„Rozrywkowość" należy do zaoań Każde­
go teatru, ale gorzej jest, gdy to zadanie 
staje się naczelne, gdy ktoś chce publi­
czność „rozerwać" za wszelką cen^ i 
wszelkimi sposobami.

„Nowości" nazywają się „Rewiowyn 
teatrem artystyczno-literackim". Takie am 
bicje są bardzo piękne, należałoby tylko 
je real* ować. W oDecnej chwlii zafoze 
nia teoretyczne mijają się z praktyką. —  
Niektórych dotychczasowych produkcyj 
nie tylko nie można zaliczyć do „artysty 
czno-liierackich", ale w ogóle nie powin 
ny były one oglądać scepy, podobnie jak 
niektórzy wykonawcy.

W Wilnie istnieje oolrzeba teatru po 
puląrnego (nie jego namiastki). Potrzeba 
gwałtowna. Wydaje się, że gdyby „No­
wości" mogły wywiesić tego rodzaju 
szyld i być teatrem naprawdę popular- 
nym —  zapisałyby się w rubryce kultu­
ralnej dodatnio.

Futro za 10QG funtów szierl.

Futro przedstawione na ilustracji, które 
według rachunku z przed wojny koszto­
wało niewiarogodną sumę 1000 funtów 
szterlmgów obstaiowane zostało w con- 
dynie przez jednego z wielkich książąt 
rosyjskich i podobno ani razu nie było 
włożone. Obecny właściciel tego futra 
wystawił je ru. sprzedaż za cenę 300 fun­

tów szłefimgów

Teatr popularny nie znaciy oczywiś­
cie wy-zeczenia się ambicyj liłeracko-ar- 
tystycznych (kazcty dobry łealr iuż przez 
to samo jest arty»tyczno-fiteracki). Nawe? 
nic szKOdziłyby „kawałki rewiowe". —  
Punkt ciężkości jednak musiałby się prze 
sunąć na łączność z terenem. Wileńszczy 
zna automatycznie siałuby się tematyką 
aktówek, skeczów, piosenek iłd.

Rozpoame przez „Nowości" konkursu 
nu utwór regionalny należy zaliczyć do 
pomysłów bardzo pożytecznych, pomi­
mo nawet tego, że plon n.r byt podob­
no zadowalający Również ściągnięcie na 
„Kaziuka" arłysłów-amałorów z prowin­
cji. Nie poradzone jednak sobie ani z 
jednym, ani z drugim. Wyróżnionego 
skeczu Jana Huszczy w ogóle nie dano 
na premierze (to poco urr»eszcza się w 
programach ?). Amaforzy-artyści śpiewali 
przeważnie nieaułenryczne miejscowe pio 
senk', ale jakąś inteligencką kompilację. 
W tej dziedzinie wypadłe możliwie naj- 
prawaziwiej białoruska „Lawonicha" no 
i pieśni dziadowskie. „Wodewil ludowy" 
D. t. „Ułani na kwaterze’ oudził odrazę.

F. Kostanska ma„jakie takie" wyrooie 
me sceniczne, ale me ma umiaru. A już 
bez żadnych ,.ograniczeń" miota się po 
scenie p. Sciwiarski. Jesi reżyserem, ale 
warte, by go ktoś wyreżyserował. „Uni­
wersalność' wychodzi mu zdecydowanie

na złe. Jako aktor skeczy 1 „stów" cśe 
piosenek —  łatamy

Niezrozumiałym jest dlaczego Kierów 
nik literack p. Laudyn, obdarzony sma­
kiem artystycznym, pozwala m. rczpai e 
szenie są w teatrzyku najłypowszej gra­
fomanii ?

Niespodziankę sprawił, p. p, Janowski 
i Borski w skeczu p. t. „Moniuszko i ge 
nerał". Odegrdi .upeśme dobrze. P. t* 
nowski byt doskonały.

P, Malw ano postaoa ładny, silny głos. 
nie posiada jednak szkoły. Na ogół 
należy do „lep: zych sit". Jako l.onfeian 
cieur —  drewniany.

„Chor Dala' w mczyrr. nie przypomi­
na „Chóru Dana". Para oarerou e słaba. 
Imiłator śpiewu K>epury, Wertyuskiego I 
Ordonówny, — p. Casa —  fenomenalny.

Sumując: cały „program", cafe wndo 
wisko „Wesoły Kaziuk" n.ecociągnięle 
tak pod wzglęaem opracowania, jalr I 
wykonanie Chcielibyśmy jednak, by „No 
wości" swe „zainieresowjme Wileńszczy 
rną z okazji „Kaziuka" kontynuowały 
i po skończeniu kiermaszu Stwórzcie pa 
nowie teatr popularny, dajcie zdolnych 
aktorów (choćby nawet zaszła potrzeba 
szukania wśród miejscowycr amatorów}, 
nawiążcie łączność z terenów, a wyjdfci* 
na korz/ść Wtedy nawet magistrat obni­
ży podatki. &ęazie rmnuał ' / '

ANATOL MIKULKO.

Zakład Zastawniczy
( L O M B A R D }

K o m u n a ln e }  K a s y  O sz tzę d n o S c i m* W iln a  
ul. Trocka 14, teł. 7-27 (mury po-Fratrciszkańskie)

Czynny w dnie powsz. od 8 3 3  do 2 30. w soboty od 8.30 — 12.33. 
(Jdziela pożyczek pod zastaw różnych ruchom ość: Prryjm uje przed­
mioty na przechowanie. Przeprowadza komisowej sprzecaż (z wol­

nej ręki tub z licytacji) przedmiotów zastawcwych.

Złodziej w... wózku dziecięcym
W bramie don,u przy ul. Piusa 49 w 

Warszawie, p. Zofia kybowska puzosta 
wita duży wózek dziecięcy, sama zaś 
wraz z dzieckiem udała się na chwilę 
do mieszkania znajomych.

Zauważyło Jo dwu ziodziei jeden z 
nich wszedł do wózka, drugi zaś, zakrył 
kc ingę celofanową Tustoną od wiatru i 
wraz z „dz eckiem" skierował s>ę na ulf 
cę

G ay w parę rmnuł później, p. kykoor 
ska powróciła I zauważyła brak wózfc* 
szybko wybiegła przed bramę. Kobielu 
podniosła alarm. Za złodziejenr wszczęto 
pogoń, w wyniku Której jeanegg zah 
rzymano. 2  zamieszania skorzystał zło­
dziej grający rolę dziecka, który wyske 
czyi  z wózka i zbiegi Ujętym okazał się. 
Stełan Stacklra (Filtrowa 27).

12-letm chłopiec pijany do nieprzytomności
CP1

W ogrodzie miejskim w Stommie zna 
teziono w stanie nieprzytomnym i2-letnie 
go chłopca Mariana Adamowicza, zam. 
przy rodzicach w Stor im ie (Mostowa 36), 
przy którym znaleziono pół litra zabar­

wionego i rozcieńczonego spirytusu. A- 
damowicz wziął go z domu podczas nie 
obecności rodziców Chłopca zabrano de  
szpitala, gdzie dokonano wypompowanie 
Żołądka. Stan je g o  życiu nie zagraza.

s k ła d  nm w .  s i k o ł o n s k i
dawniej F. Zienkiewicz W ilno, i-tff  i a S s k a  5

poleca: bro i mySliwską. krótką, spsrtową l anunicję  
oraz wszelkie przypory m /iliw iL ie

v siy s ine j.: czyoiy w jrsctst r u jt ju ir ś d ,  któr/ w /kuuje wszcuie aipiawy

P.'zyjfiietl na spadającym drzewem
Dnia 25 ub. rr do szpitalu w Brasta 

w,u dosterczono w stanie nieprzytomnym 
Józelę Baoulow^. lat 32, zam. w Miłasz 
kach, gm bohińsKiej, która w czasie rą 
banią drzewa w tesle oma 24 ub. m. n

stała przygnieciona przei spadające, drze 
w o. Stan chore jesl p cw * r, i zagraża 
życiu Babwlowa aohrełsu * tm udzyskr
życk £
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Składy detaliczne: ul. Wielka 79 — ul. Mickiewicza 6.

PCLECfl ŚC'3LE FO CENACH HURTOWYCH NACZYNIA, GALANTERIĘ, UPOMINKI, PAMIĄTKI, DROBIAZGI f
Każdy przyjezdny w swoim interesie powinien odwiedzić nasze składy oaz obowiązku kupna.

Sprzeda/ resztek wysorfowanej porcelany za bezcen Sprzedaż resztek wysoitowanej porcelany za bezcer
araiaiaiaiaidaiaiai aisraraRpnR^RHFi îFinr- ii-inr- ii-TnFmR^pjH^asFif^FiRf^g

K R O N I K A Pobił! się przy podziale łupu

- MARZEC

4
[ IWW t ł

Dziś Kazimierza Kr.
Jutro A tria na i Euzeńuszaj

Wschód słońca — j . ( m ,  C3 
Zachód slonca — g .4m  59

W I L E Ń S K A
DYtURY APTEK:

Dziś w nocy dyżuruję następuiące ap­
teki: 1) SokułowsKiego {Tyzenhauzowika 
t}i 2) S-ów Chomiczewskiogo (W. Pohu­
lanka 25); 3) Miejska (Wileńska 23); 4) 
• u rg ie .j  I Przedmiejskich (Niemiecka )5); 

5) Wysockiego (Wielka 3).
Popadło dyżuruję apteki. Paka (Anfo- 

koiska 42); Szantyra (Legionow 10) i Za- 
Sęczkowskiego (Wiioldowa 22).

MTKJTSKA.
— Przygotowania ao walki z cho­

robami zakaźny mi W  zw iązku ze 
zbliżająca się Wnxmą władze san ita r  
ne przedsięwzięły środki zapobiega w 
eze przeciw ko odrze, tyfusowi b rzu ­
sznemu i czerwonce.

Zwiększony zostanie w związku z 
tym n ad z ó r  lekarski w szkołach oraz 
p rzep row adzona  będzie analiza wody 
we wszystkich s tudn iach  w mieście i 
na prowincji.

Z E R K A N IA  I  O D C Z Y TY
—  Środa Literacka w bielącym tyqod 

iinj nie odbędzie się, Związek Literałów 
wspólnie re Związkiom Propagandy Tury 
stycznej organizuje w czwartek 4 marca 
o godz. 17 w nowej świetlicy pocztowej, 
Domoiikdńskd 15 wieczór humoru regio 
nalnego z Leonem Wołłei.kę na czele zes 
połu. Szczegóły w afiszach.

R Ó Ż N E .
—  Turniej u d ie w j Wzorem lał ub. 

rozpocznie się w iWIoie III Turniej o dru­
żynowe mistrzostwo m Wilna. Wileńskie 
T-wo Szacnowe ujorzejmie pros. wszystkie 
kluoy ‘ zwięzki o zgioszante swego udzia 
łu w tym turnieju do dnia 3 marca br.

CENY NABIAŁU I JAJ.
OOdział wileńsk. Zw. Spółdzielni Mieczar 

skich i Ja jczarskich notował 2 bin. następu 
jące reny  nabiału i jaj w złotych:

Masło za 1 kg.: wyborowe — 3.20 (hurt).
3.50 (detal), slotowe 3.10 (burt) i 3 40 (de 
tal), solone 3.10 (hurt) i 3.40 (detal).

Sery za I kg.: edamski czerwony — 2.10 
(hurt) i 2.50 (detal), edamski żółty 1.75 (łnirt) 
i 2.20 |de'al), litewski t 45 (hurt) i 1.71) (de 
tal).

łaja* nr. t — 7.20 (kopa) t 0.13 (szło-v 
ka), nr. 2 - 6.60 (kopa) i 0.12 (sztuka), nr.
3 — 6.00 (kopa) i 0.11 (sztuka).

WILEŃSKA c i e l c a  p ie n ię ż n a .
Dolarówka 47 — 46 Inwestycyjna I emi 

sj-t 64 — 63 50. Inwestycyjna II emisja 65 
— 64,50: Konsolidacyjna — grube 50,50 — 
40.50; Konsolidacyjna — drobne 48,50 —
47.50

MOWPtPÓOZKA
—  Komunikacja autobusowa przerwa­

na. Wskutek'ogromnych zasp śnieżnych 
w pow. nowogródzkim, komunikacja au 
‘ubusewr jest ogromnie utrudniona, a 
miefScami nawet niemożliwa. Od paru 
dni autobusy w ogóle nie kursuję.

U D Z K  A
—  NOWE CENY NA CHLEB. Władze 

administracyjne ustaliły następujące no­
we ceny ciiisba: razowy 95 proc —  25 
gr. za 1 kg., stoiowy 55 proc. —  32,5 gr., 
pytlowy 40 proc. —  35 gr. J bułka psien 
M  *i  gr. >'4 i

W sprawie Jinklzid} w dniu 30 grutl iia 
r. ub. u Frumj berczanskiej (Su bocz ł) usta 
loiot- ze sprawcami jej są doi .,* » * G’ni«w1 
(sw le-low a 18), Antoni i’z)ż*.w»ul (śc ie rko  
«» 27) ora. trzeci nieustalonego na razie aaa 
wU^a, Wspólnikiem - r a d z ie iv je.sl tU.roi- 
luirz Wojciech Stankewcz K..'wi ..k s . i 1.4). 
IGnwiwł uderzył iłercza.tską w głowę przygo 
Miwunyin wałkiem, wyrwa! jej torebkę z kwo 
tą  zł. 600 | mufkę, zawierającą 38 zł. wraz 
a książcczK | wkładkową KKO„ po cz/m 
rkzem z Czyżewskim wskoczyli tła  do-ozkt 
Stankiewicza, która specjalnie czekała na

nich na ni. Snbocz. Trzeci uczestnik kradzie 
ży nieustalonego -urwisa stal na czalacli. 
Nn Zwierzyncu rabusie zatrzymali się i tu 
nastąpił poddał pieniędzy, podczas ktorego 
m uzi) do kłótni 1 bójki, przy czym Ginlowt 
1 Czyżewski jm h.ii dotkliwie o iro ik—zu Sina 
kiewlcza. l*ę zkodowun Derezanskn poznała 
jako sprawcę u»padn Boi .-sława Gintowta, 
a Stankiewiczowi winę udowodniono, nalo 
miast w stosunku do Czyżewskiego ni ze­
brano konkretnych oowodów winy. Gintowt 
i Stankiewicz osadzeni /.ostali w więjenla.

I T S / I  S f  M O  Z f  L I H Ę J
t a i a r  F r z c m y s lu  L u cfo w e g o  Spółdzielnia z ogr odp.

Skład I B u Oi Zarrecre 2, -el. I6t3. Sklrp: Zamkowa 8, tet. '6-29.
= = = = =  Ceny znacznie nizsze od baw-l lisnych • ----

,CGROMr>Y V. 5 E ÓR F f  R U  NYCH T KA M N  L U t C W Y C H  oiaz HMF1ÓW, KORObEK  
i CERfiMIK! ,e  uszysikich d2 e>ruc Poisk . Zaiawkl oziec nnt Rybackie sec i  Ima­
ne bardzo m rc e, tiwałe I ptaktyerre tanio się sprzedaje w Bazarze Przemysłu Lućowegti 

Nici do syiot u I rept ecji sieci. Cenniki na żadame.

Czytame staje s'̂  
prawdz.wą rozkoszą, 
gdy używamy okuh- 
rów ze szkłam i „Per- " 
fa H ygaT pochłania­
jącymi p r o m i e n i e  
sz k o d liw e  dla oka, 
wykonane według przepisów pp. lekarzy okdl stów w firm ę

J. IW ASZKIEW ICZ
Wilno, Wileńska 25, tel. 16-84

Drztwo wileńskie
na urociystoścl koronacyjne 

w Anglii
Angielskie firmy, im portu jące  i  

ziem północno-w schodnich drzewo, 
zamówili lerm inov o u polskich d o ­
stawców większe transpor ty  drzew a 
świerkowego Drzewo 'to wysłane zo­
stanie do Londynu. Jest ono p rzezna­
czone na maszty sz tandarow e, które 
osław ione bedą na u licach londyńs­
kich w czasie przejazdu  pary  królew­
skie j, podcz ts uroczystości koronacj.,  
nych.

Wiadomości r?d!owf
TEATR DLA RADIOSŁUCHACZY.
W poniedziałek 8 bm. Rozgłośnia Wi 

leńska organizuie w teatrze miejskim no 
Pohulance arugie przedstawienie Tła re 
diosłuchaczy.

Odegrana zostente taerdzo ciekawe 
z mocn< nakreślonymi postaciami sztuka 
p. ł. „Anna Christie" Eugeniusza 0'Neił'a, 
amerykańskiego laureata Nobla.

Bilety po cenach specjalnych naby­
wać można codziennie w g. od 12— 13 
i od 17—-19 w księgarni Zawadzkiego 
przy ul. Zamkowej za okazaniem aktuał- | 
nago kwitu -adioabonamenlu.

OV» *■' a
Przedstawienie dla radiosłucnacz7 w 

Teatrze Lutnia odbędzie się, w pięn ł , 
anta 12 bm.

Pożary
25 uh. m. w folw. Gwozdowo, gm. prozo - 

rockiej, pow. dziśnieńskiego, spaliła się łaź 
nia Aleksandra i Pawła Tomczaków, wart. zł. 
90 oraz 4»0 kg. słomy, suszącej się w fażui 
Pożar powstał z powodu wadliwej budowy 
pieca.

25 ub m. we wsi Kisiele, gm. gródeckiej, 
pow. mołodeczańskiego, spaliła się stodoła 
Szymona lnforowicza, wart. zł. 1,282. Pcżaę 
powstał z powodu nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem.

TEATR I MUZYKA
TTATR MIEJSKI NA POHULANCE.
— Dwa Dstatnie przedstawienia ztukf 

„Tajem nice lekarsk„‘. Sztuka Wł. Fodora 
„Tajemnica lekarska" ukaże się na dwucb 
ostatnich przedstawieniach ju tro  w czwartek 
wieczorem i w niedzielę popołudniu, po ce 
mach propagandowych.

TEATR MUZYC7NY „LUTNIA".
— 4 marcu w tatrze „Lutnia* o godz. 4 

pp. odegrana zosiame z udziałem J. Kui 
ezyrksej op. Abrahama ..Przygoda w Grand 
Hotelu", wieczorem o godz 8.15. operetka 
am erykańska „Rost? Marie", rćwnież z 3. 
Kulczycką.

— „Lutnia* rila dzieci. W  niedzielę naj 
bliższą o godz. 12,15 w poi. wystawiona zo­
stanie |»o raz pierwszy dla dzieci baśń we 
dług Andersena z tańcami i muzyką „Księż 
niczka na grochu".

— Jedyny konrert-reettal murzyńskiej 
śp iew ack i Kararzyny Jachom. Wielkie trv 
nmfy mwnrzyszą koncertom murzyńskiej 
śpiewaczki Katarzyny Jarboro, która odby 
wa obecnie tournee po całej Europie. Prasa 
różnych krajów jest pełna zachwytu żarów 
no Ola jej pięknego głosu jak również umie 
jitnoścj frazowania, ekspresji i innych wato

TEATR „NOWOŚCI".
Dziś rew l. — „Wernły Kaziuk".

K t n a  W W > lm c
„HELIOS — Ruffalo Bill z Gary Cooperem 
.PAN“ — Płomienne serca" z B.iiszcz.-wską, 

Cybulskim, Stemipov>>kiim i Węgrzynem. 
„CASINO" — „Król kobiet" z  Powellem, Myr 
ną I.oy i Luizą Rainer.
„ŚWIATOWID*^— ,Straidjvani“ z Froehli- 
ehem.
„OGNISKO" — „Mały pułkownik" z Shirley 
Tempie.

R A D I O
CZWARTEK, dnia 4 u iarcr 193" r.

6,30 — Pieśń. 6,33 — Gimnastyka. 6,60 — 
‘Muzyka 7,1 — Dziennik poranny. 7,25 — 
Prcgiam  azienny. 7,30 — Informai je. 7,35.-
— Koncert, ork. 8,00 — Audycja oia szk» L
11.30 — PoFapek muzyczny. 11,57--Sygnaf 
czasu 12,03 — Muzyika francuska. 12,40 — 
Dziennik jłołudniowy. 12,50 — Odczyt w jęz. 
litewskim. 13,00 — Popularne melodie ope­
rowe 15,00 — Wiadomości gospodarcze. 25,15
— Koncert reksamowy. la ,25 — Zycie kultu,, 
ralnc. 15,30 — Odcinek prozy. 15,40 — P ro . 
gram  na jutro. 15,45 — Kącik krótkoailow  
ców 15,50 — Koncert rozrywkowy. 16,20 — 
Chwila pytań. 16,35 — Debussy — Kwartet 
g-moll. 17,00 — Żródto przestępczoici u d iie  
ci—ulica. 17,15 — Utwory na fortepian.
Z cyklu „Książks i wiedza", 18.00 — Poga 
danka 18,10 — Komunika! śniegowy. 18 13
— Wiadomości sportowe 18,20 — ó s  ,,uk„
— monolog regionalny Leona WoHeikt. 1 S 2V
— Słynne piosenkarki framcuskie. 18.50 rf* 
Pogadanka. 19.00 — Zona Lota -  „łiKhon J 
sko 19,35 — Melodie filmowe. 20.30 — Ska. 
ły Małopolski Wschodniej — felieton 20 4&
— Dziennik wieczorny. 20 55 — Pogadinka- 
21 00 — Sylwetki kompozytorów pc ski ł -  
Jan Gnll 21 45 — Słynni śpiewacy. 22 05 — 
Recital fortejuanow- Nipoleona Fanlego^
22.30 — Kom-ert 22 55 — Ostatnie windom.

E h  B ^ r e z y
SOSNOWIEC (Pat). \M adzc  adm> 

tnistracyjne wj^łały za d iia ła lność  wy­
w rotow ą d o  m iejsca odosobn‘emia w 
[Iścrezie KarLuskiej Majlocha Kenkc 
teińiskiogo z Będzina, E d w ard a  Biga-' 
ja z Kazimierza i E d w ard a  Gawhka 
/  D ąbrowy Górniczej.

I J B

I M. Maćkowiak T.Pomańczuk
UJ
wło

[Wifno. u!. Wielka 47 vis-e-vis kctlcloła sw. Kazimierza

M flJTflBSZE i M PJW .ĘKSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU

SUKNA, WEŁEN, JEDWABI
TOWARÓW SEZONOWYCH, BtELIŹNIANYCH I IN.

D zia ł Jedwabi Kościelnych

o
w

CENY NAJNIŻSZE WYBÓR DU2Y

Wanda Oobaczewska 1 0

PRZEBŁYSKI
— Nie w sgysiko, bowie-n zbierają się do dziś 

•inia -w łdkrcciel —  rzucił przygotowany oddawna po 
euk KapeSIL

Przykra Cisza wslrzyms la -wszystkie łddechy  
(Książę ł pozornym  rozia'gm cm em  patrzył w oknA. 
Hektor Malewski m ienił się na twarzy. Jego żona wy 
ciągnęła zza stan.ka fiaszeczkę z solam i trzeźwiący 
ani i wdychała m ocno o ie  zwracając uwagi na miesto 
«ow ność podobnego postępku przy oficjalnym  stole 
Frank nie posiaduł się z uciechy, bez cerem onii po­
ch w a la ł Kapellego, k ierując tku niem u przez sjtół 
wdzięczne uśmiechy i potakujące kiwania. To już by­
ło  nieprzyzwoite. Jundziłł popatrywał na obu ze zło4 
« ą . Żał w bezzębnych wargach jakieś nieme słowa, 
ale n ie dał im żadnego kształtu. Nie mógł, bo przy­
znaw ał cudzoziemcom rację. Doprowadzało go tc do 
■wściekłości

W reszcie książę zapytał w przestrzeń nie p ^ -  
TKWząc -oczu

—  Czy tak się rzecz ma istotnie?
Malewski nabrał oddechu-
—  Nie sądzę. Sądzę raczej, źe profesor Kapelii się 

m yli Ufam tym m łodż eńcom , to przyjaci ;le m oiego  
syna, a on nie zrobiłby złego wyboru w przyjaźni. 
Jak skoro obecali mnie, źe zbkrać się nic będą.™

— T o zbierali się dalej, pilniej bacząc na ta jem  
tticę. Cóż ich obchodzi dane słow o? lęhm oście wvo-

hraiają sobie, te  zbawiają nieszczęsną ojczyznę. O- 
ui lepiej -wiedzą, co  i jak trzeba, tego sobie na rozum  
n ie biorąc, i e  gdyby można coś było  zrobić, n-tarsi 
iaw n o by już zrobili —  trząsł się z pasji profesor 
Tomasz Życki, drżącą ręką usiłując donieść kielich  
wiina do poszarzałych ze starości warg.

Frank uniósł się troęhę na krześle, by zwrócić 
na Błebie uwagę księcia:

—  Jaśnie ośw iecony książę pan pozwolić mnie 
raczy... Ja nie mogę wyjść z podziwienia. Jak to? Pa­
da zarzut straszliwy; uniwersytet wychowuje m ło­
dych szaleńców, którzy by spod dobrodziejstw pano­
wania najjaśniejszego imperatora Aleksandra ten 
kraj w yrw ać chcieli, a pan profesor Zycki uważa, źe 
tn ch-odzi tylko o  to, iż tego rodzaju zamiary trudne 
sa do  urzeczyw istnienia? Gdyby w 5ec były łatwe, 
pan profesor Życki uważałby

Książę spojrzą* z ukosa nt Franka.
—  Panie profesorze, nadm iernie mi przykro, że 

pow iedzieć m us-ę, ale pan. jako cudzoziem iec nie  
rozum ie naszych uczuć, a my —  pańskich. Stąd łat 
w o o wzajemne nieporozum ienia i przykre onych  
skutki. Proszę, abrdzo proszę, niczyich słów opacz­
nie sobie nie Ihimaczyć.

Dosyć groźnie brzmiąca prośba książęca wyrzu­
ciła Franka ? krzesła Stał pochylony nad stołem tak 
nisko, źe końce chustki maczał n ieledw ie we włas­
nym  kieliszku

— Wasza książęca mość! Jestem zrozpaczony! 
Nigdy sobie nie daruję, że tak nieostrożnie ściągną­
łem  na siebie niezadow olenie waszej flwiążęcej moś­
ci. Itolejęl Jak najserdeczniej boleję!

Książę przybrał cierpiący wyraz twarzy.
—  Już dobrze, panie Frank, skończm y o  tym.
—  Czyż m ożem y skończyć, wasza książęca mość. 

Ja wprawdzie nie wątpię, że uniwersytet wskaże win  
nych, ale słowo w tym względzie waszej (książęcej 
m ości—

Książę zm iął nerw owo se rwetę, była chw ila, że 
patrzący na tę scenę bali się, że ciśn ie ją Firankowi 
w twarz. Taki m iał dziwny błysk w oczach.

Ale to trwało ułam ek sekundy i zaraz potem  ksią 
żę zwrócił się spoKojnie do Tektore

— W skażcie osoby, a ja sam ukarzę.
—  Stanie się podług woli księcia pana.
—  Nre możemy pozwolić na żadne szaleństwa —  

zakonkludował Jundziłł, tłumacząc s ię  niewiadom o  
przed Ikim

Książę rozpoczął z najbliższymi sąsiadam i 'oży­
wiony dyskunr o  teatrze. Na to hasło tu i ówdzie toz- 

poczęły się poszczególne rozm owy i nawet poprzeebo  
dziły od szeptu do swobodnego głosu. Leon Borowski 
przegiął się przez oarę osób do Jundziłła.

—  W ięc na ten ra i z Niemcami, panie profe 
sonrze?

Staruszek zamacha? wściekle rękami.
—  Boże uchowaj! Boże uchowaj! Nigdy z nim i! 

Czczy pozór! Tylko czczy pozór, n ic więcej
Na drugim końcu stołu tmówił Groddecfc <>
—  A mnie bardzo byłoby żal Mickiewicza Na 

der zdolny człow iek. Jeżeli się  coś okaże, niechby je­
go przynajm niej oszczędzili. Trzeba s ię  będzie posta- 
Tać.

—  Świat się kończy--m rukną? pod nosem Borow­

ski — G-roddeck za M ickiewiczem, a nasz JundziłŁ 
z Niemcami 1 Kto w ie co  takiego!

Skw aszony do reszty obiad skończył się  oaresz 
cie ku  ogólnem u zadowoleniu udręczonych gości 
Nic już n ie pom ogło, że książę z wprawą w ielkiego  
światowca podtrzym ywał łaskaw ie rwącą s ię  kon­
wersację. I

W salonie, przy czarnej kaw ie i ponezu. powró­
ciło  ożyw ienie, ale inne już, rozdrażnione i rozgc 
rączkowane. Rektor Malewski podszedł do ksiedzG 
Kłągiewicza i uprzedził go, źe mu poleci prowadzenie 
śledztwa w sprawie rzekomych związków m łodzieży, 
jemu, jako kierownikow i, a następnie Łobojce i B o  
^ n u s o w L

—  Tak będzie dobrze, mec hwszyscy sądzą: nasa 
jed-en, Niem iec jeden i Rosjanin jeden. Ale ksiądz 
profesor będziesz w tej sprawie-głową. Ksiądz profe­
sor zechcesz łaskawie zważyć... niewątpliwie zachcesz 
zważyć, że ci chłopcy... ci chłopcy

Urwał i spojrzał Rłągiewiczowi prosto w oczy. 
Ksiądz Kłągiewicz parokrotnie i energicznie sk inął 
głową:

—  Jaśnie w ielm ożny rektor dobrodziej możesz 
być zupełnie spokojnym . Ja

Urwał i on z kolei, bo zbliżał się do  nich Frank. 
Z uśm iechem  swoim  zwykłym , nito uprzejmym, m to  
aroganckim, n a  gładko w ygolonej twarzy dwocraka 
suną? w lansadach, mrużąc złośliw ie małe oczka.

W łaśnie książę, promenując się po salonie, zbli­
żył się  talkże do M alewskiego, edy z drugiej strony  
nadpłynął Frank i zagadną? słodziutko  

ID c. n.)
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